
I r .  5 3 . We Lwowie, — Środa dnia 5. Marca 1890.
Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
PRZEDPŁATA WYNOSI: 

we L w ow ie z odniesieniem  do dom u:
miesięcznie złr. 150 kwartalnie złr. 4'50

N a p row inc ji i w e a łe j m o n arch ii A u stro - 
W ę g ie rsk ic j: 

miesięcznie złr. 2’— kwartalnie złr. 6 —
Za granicą kw artaln ie z łr . 7*50.

Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
a zamiejscowa winna się kończyć nie w środku 
Ucz z  końcem miesiąca, kwartału, pólroeza lub roku.

N u m er  p o je d y ń o z y  k o s z t u je  10 ot.

Z a  z m i a n ę  a d r e s n  d o p ł a c a  s ię  2 0  c e n tó w .

P r z e d p ła tę  1 o g ło s z e n ia  p r z y jm u ją :
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzicnn kówu ul. Ka­

rola Ludwika 1- 9.
O g ło sz e n ia  p r z y jm u ją :

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2 ; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. -  W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Yogjer i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE : Reichman Se Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — B eklaoy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji I Administracji: ul. Łyc akowska 3.
Telefon 104.

Btaasai

Czas odnowić przedpłatę!
Szanownych prenumeratorów, któ­

rzy prenumeratę opłacają miesięcznie, 
prosimy o wczesne nadesłanie naleźy- 
tości, aby nie było zamięszania w odbie­
raniu przez nieb „Gazety Narodowej

L w ó w ,  dnia 4. m arca.

W  komisji budżetowej Izby posłów przyszedł 
pod rozprawy p ro jek t  ustawy o ustanowieniu dla 
s z k o l n y c h  R a d  k r a j o w y c h  we W iedniu ,  
L w o w i e  i ? radze p o s a d y  w i c e p r e z e s ó w .  
M in is te r  ośw ia ty  Gautsch , wykazując p o trze ­
bę ustanowienia tak ich  posad, zwrócił uwagę na 
wzm agające się ciągle rozm iary  agend urzędowych 
w pom R nionych  trzech  krajowych władzach szkol­
nych. P rz y  obsadzaniu tych posad rząd uwzględni 
przedew szystkiem  "soby, k tóre  będą mogły w yka­
zać się odpowieduiem doświadczeniem i fachowem 
w ykszta łcen iem  w rzeczach szkolnych.

Do komisji wojskowej wyznaczyło Kolo pol­
skie hr. L. P i u i ń s k i e g o .

Półurzędowo donoszą: Co do losów n o w e l i  
s z k o l n e j ,  nad k tó rą  obraduje obecnie komisja 
Izby panów, panuje ciągle zupełna niepewność. 
Jakko lw iek  do Izby posłów na tej ses j i  spraw a ta  
jeszcze nic wejdzie, posłuży ona przecież na k a ­
żdy sposób do w yjaśn ien ia  stosunków p a r la m e n ta r ­
nych, k tórych  is to tn y m  kam ieniem  probierczym 
będzie spraw a indemnizacyjna.

W edług  M ontagsrtm e  sp raw a r e g u l a c j i  
w a l u t y  je s t  już  na wykończeniu, i Radzie pań­
s tw a  i sejmowi węgiersk iem u przedłożone będą 
dotyczące pro jek ta  w jesien i.

J a k  7, P e te rsb u rg a  d o n o sz ą ,  c e s a r z  W i l ­
h e l m  m a wkrótce przybyć n a  w ielk ie  łow y na 
W o ły ń  czy na L i tw ę ;  c a r  za m ie rz a  spędzić  wio­
snę w K ró les tw ie  P o lsk iem  , a s tosunk i m iędzy 
obydwom a d w o ra m i,  be r l ińsk im  i pe te rsbursk im , 
zda ją  się być serdeczno  i p rzy jazne .

D aily Teiegraph donosi o odkryciu n o w e ­
g o  s p i s k u  n i h i l i s t ó w  w P e te rsb u rg u .  Na 
W asy lew sk im  Ostrowie m iano  odkryć ta jn ą  d ru ­
k a r n ię ,  jako też  znaczną  ilość wybuchowych ma- 
te r ja łó w  i wiele osób aresztow ano.

J a k  wiemy, znany rusofil, obecny burm is trz  
Belgradu i p rezyden t skupczyny  se rbsk ie j  P a -  
s i c z  p rzyby ł  w tych  d n ia c h  do P e te rsb u rg a  i 
nazaju trz  410  p rzy jaźdz ie  był na  p o - łn c h a u iu  u 
ea»a. T e raz  d o n o s z ą ,  że ca r  zapros ił  go do s i e ­
bie n a  he rba tę ,  a dyp lom a tyczne  koła  p e te r sb u r ­
skie u p a t ru ją  śc is ły  zw ią -ek  między p r z y j a z d e m  
Pasicza  a zapow iedzianą na  czas najb liższy  wi­
zytą księcia czarnogórsk iego . P as icz  w podróży 
do P ete rsburga  zabaw ił  dw a  dni w W arszaw ie .

H u r k o ,  zabawiwszy tydzień  w P e te rsburgu ,  
w y jechał  d. 28  zm. do dóbr  sw oich  w gubern ii  
Twerskiej.

D in % d o u o s i , że synod pos tanow ił  rozsze­
rzyć program  wykładu  n a u k i  r e l i g i i .  p o w ię ­
kszyć liczbę godzin  tego p rzedm iotu  w ś w i e c k i c h  
za k ła d ac h  naukow ych , i uwolnić nauczycie li  re- 
I ig u  od parafia lnych  obowiązkow d u c h o w n y c h ; 
zakłac,n°fchan< m prawo udzie lan ia  lekcyj w kilku

Sejm s z w e d z k i  (czy obie Izby?) odrzu­
cił wniosek względem pomnożenia la t  służby woj 
skowej.

N a wczorajszem posiedzeniu f r a n c u s k i e j  
I z b y  p o s ł ó w  sala, loże i galerje zapełuione by­
ły  słuchaczam i. Dep. Dreyfus zgłosił in te rpelację  
względem przyczyn, dla których m in is te r  Constans 
us tąp ił  z gabinetu. M in is ter  prezydent T ira rd  od­
powiedział” że stoi do us*Jg Izby w tej mierze, 
poczem uchwalono przystąpić  zaraz do rozprawy 
nad tym  przedmiotem. Dreyfuss wygłosił swoją 
interpelację , poczem zabra ł  głos T ira rd  i oświad­
czył, że pomiędzy Constansem a resztą ministrów 
nie było żadnej rozterki Co się tyczy programu

KOBIETA W BIELI.
Przez

■^Tlllcie Collin.s’a.
, (Z angielskiego).

."•litycznego, rząd stoi ciągle na  g runcie  poprze­
dnich deklaracyj swoich.

J a k  wówczas, tak  i dziś p ragn ie  on przede- 
' .\szystkiem zjednoczenia republikanów, usunięcia 
wszelakich kwestyj spornych i zgodnej pracy nad 
reform am i, prowadząeemi do wzmocnienia republiki.  
Następnie wyliczył T ir a rd ,  wśród szm eru  i głosów 
protestu  prawicy, re fo rm y  budżetowe, jak ich  obe­
cny g ab ine t  dokonał. Odnośnie do uwag dep. D rey ­
fusa, że błedem je s t  iść do Berlina na konferencje, 
usiłował T ira rd  upewnić Izbę o gorącym  patr jo -  
tyzm ie gab ine tu ,  i zakończył uroczystem ośw iad­
czeniem, że rząd ani na chwilę ni# zboczy z drogi 
uczciwej, republikańskie j polityki, i upraszał  Izbę, 
aby względem zaufania do gabinetu , zechcia ła  
zdeklarować się jasno i dobitnie.

Nowy m in i s te r  spraw w#wn. Bourgeois uie 
za b ra ł  głosu, i Izba  249 g łosam i przeciw 200 
uchw aliła  rządowi wotuui zaufania.

Z resz tą  donoszą z P a r y ż a :  U m iarkowane 
dzienniki republikańsk ie  zaprzeczają, jakoby  przez 
zamianowanie deputowanego Bourgeois m in is trem , 
gab ine t  zbliżył się ku radykalizmowi. A u  oriU  
zapowiada, iż w niedalekie 1 przyszłości nastąpi 
dym isja  m in is trów  F aye  i F a ll ie res .  Temps dono­
si, że m in is te r  Bourgeois odwiedził onegdaj przed 
południem Constansa, k tóry  po południu oddał mu 
urzędowanie. Doniesienie, jakoby  m in is te r  Bourgeeis 
p rzy ją ł  tekę pod w arunkiem , że g ab in e t  złoży w 
Izbie posłów nową deklarację, je s t  mylne.

K o n s e r w a t y s t a  Eeheverry ,  depu tow a­
ny z depa r tam en tu  B asses  P yrónees,  którego wy­
bór unieważniony by ł poprzedu o przez Izbę, wy­
b rany  zos ta ł ponownie.

N aczelny wódz a r m i i  a n g i e l s k i e j ,  ks. 
Cambridge, ma wkrótce zrezygnować. P osada ta, 
k tórą  przed nim tylko W ellington i ks. A lbert,  
mąż królowej W iktorji ,  piastowali, będzie zniesioną.

W Setuhnl w P o r t u g a l i i  przysz ło  z po­
wodu are sz tow an ia  jak iegoś  aw a n tu rn ik a  do za­
burzeń W kroczy ło  wojsko. K ilku żo łn ierzy  i m a ­
jor od s trze lców  zosta l i  kam ien iam i zranieni.  
W ojsko zran i ło  również kilku ekscesan tów . Z L i­
zbony w ysłano  posiłki wojskowe.

S e r b i a  m a ogromno kłopoty  z p rzyby ł­
eś mi c z a r n o g ó r s k i m i .  N ie chcą pracować, 
d an e  im na zasiew  zboże posprzedawali,  i c iągle 
odbyw ają  zg rom adzen ia  zbrojue , tak ,  iż się w y­
daje ,  jakoby  n ie  głód, ale ja k ie ś  wrogie d la  S e r ­
bii zam ysły  s k ło n i ły  ich do em ig rac j i .

Po-w nem  jest,  że na  pos łuchan iu  c z a r n o ­
g ó r s k i e g o  m in is t ra  spraw  zagr. W u k o w ic 'a  
u s u ł t a n a ,  żadnych  nie poruszano sp raw  poli­
tycznych. W ukow icz w ynurzy ł  ty lko podziękow a­
nia rządu swego za o k a /a u ą  wychodźcom  czarno­
górskim  życzliwość rządu tu reck iego  i p ro s i ł  o 
życzliwość w sp raw ie  regu lac ji  rzeki Bojany (od­
pł yw jeziora Skodnr<kii-go do morza).

P o  ogłoszeniu zw yc ięs tw a  nac jona ll ibe ra lów  
w D ortm undzie  pow sta ły  zam ieszki,  w yw ołane 
przez socjalistów, które w net p rzy b ra ły  rozm iary  
groźne. Polic ja ,  obrzucona kam ien iam i ,  uciekła 
się do szabel. W reszc ie  po uw ięz ien iu  około 30 
n a jg ło śn ie jsz y ch  podżegaczy, p rzyw rócono ja k o  
tako spokój. N iezliezono m nóstw o szyb w oknach  
i la ta rn iach  padło ofiarą tych  scen ulicznych. Ze 
zm ierzchem  zam knię to  w szystk ie  lokale publiczne.

R a jc h s ta g  n iem ieck i,  ja k  s łychać ,  zw oła­
nym  zostan ie  w końcu m w c a .  Otworzy go sam 
cesa rz  mową tronową, k tó ra  p rzyn ie s ie  pew ne 
n ie spodziank i.  Mówią, że J A iw a  przeciw  soc ja l i­
s tom  n iem a już  być ponowioną, a zastąp i  j ą  pro­
jekt. ustawy przeciw  ana rch is tom , podobny do 
u s ta w y  au s tr jac k ie j .

O brady R a d y  s t a n u  —  ja k  zapew nia ją  
w sferach  rządowych — doprowadzą, niezawiśle od 
wyników międzynarodowej konferencji, do w ypra­
cowania ustawy o ochronie pracy, k tó ra  będzie 
ra jchs tagow i przedłożoną. W końcowem przemó­
wieniu swojem do zgromadzonych członków Rady 
oddziału pierwszego, w yrzekł cesarz W ilhe lm  po­
między in n e m i : „Co się tyczy socjalnej demo­
krac ji  —  to już  rzecz moja.. . Z n ią już j a  się 
sam uporam !*

Podczas obrad nad e ta te m  m in is te rs tw a  sp ra ­
wiedliwości w pruskiej Izbie posłów zapowiedzia ł 
m in is te r  Schelling, że w ty m  roku ukończone zo­
s taną  wstępne p rzygotow ania  do ułożenia nowego 
kodeksu cywilnego.

Z Niemiec.
W ynik wyborów ściślejszych do r a j c h s -  

t a g u  nie j e s t  jeszcze dokładnie wiadomy. Nas 
przedewszystkiem za jm uje  pytauie, czy Polacy 
zdobyli m andat p ię tnas ty , w k tórym  to razie mo­
gliby sam oistn ie,  nie prosząc Domocy ce n tru m  ka­
tolickiego, s taw iać wnioski,

Nad Renetn, gdzie katolicy, dzięki k n l tu r -  
kampfowi, ogromny wpływ pozyskali, przyszło do 
zaburzeń. I  tak  w D uisburgu  wyborcy katoliccy 
przygotowali byli korowód z pochodniami na cześć 
Liebera, którego zwycięstwo przy wyborze zdawało 
się im  zapewnione. Gdy atoli ogłoszono później, 
i <w n i J rn^  wJ 3Z0dł nac jona ll ibe ra ł  dr. H am m ac h er  
cbń(inin^?1Ĉ  również korowodem z po-

S nw k rw "  wn . zam ien i ła  się wkrótce
szym nas t ę ps t wom’ i . Dl a zaPobieżenia gor-  
je .lnak do tego, ż0 u10w? ła  pohcj a> doszło
użyć broui p rzye ;,em ‘ ezoieczeństwa m usia ła  

 ? m aresztowauo mnóstwo osób.

(Ciąg dalszy.)

, —  Przez tę bramę —  rzekł pomocnik ogro­
j c a ,  obracając się na południe i obejmując ca- 

9 część Anglii szerokiem ruchem.
cpn w  Zapewne jakaś prośba o wsparcie; weź 
żacemn a *zekła do chłopca — i oddaj go sło­
nie Z ' , ; \ ; eraz- Pa a >0 H artr igb t, jeśli pan nic 

Przeciwko temu, chodźmy w tę stronę.

szliśmy* n a ^ i o f  “ nie tą  3amą aleią’ p ° k^ re^
meridgr H c u s e  w °  m°lm przyjezdzie d° 1f ,ira" 
gdzie po raz nio 09zciei stanąwszy u altany
przerwała m i l c S e .9' 7  UjrZałem F *  ’__ !J|q

powiedzieć tylko1 tu ta‘U pow*edzen' a’ m0^  
Ze słowami temi w jL * ,  ^  „
Domyślałem 3ie . - . ' I ™  do altany.
e mną mówić (er 7 1 ia,ja n̂eJ.’ 0 czem
-  F -n ie  H artr igh t  -  £ “  P“’ le“ ' a

szczerego wyznania Nio u- rzelcła — zacznę od 
ani czczy frazes gdv t w ’erz to za k 0“»Plement’ 
skiego wśród nas pobytu ż e .przez czas paó'  
prawdziwy szacunek i s y m n a H ^ . dJa nie?° 
pan przychylnie dla sieMe L  Pr b lM  
zachowaniu się wzgledem f  iada^ c 0  U 'om

ssa

mu

ma ze

łam, że je s teś  pan sz lachetny  i w przekonaniu  
tein się nie zawiodłam.

U m ilk ła  i wyciągnęła ku mnie rękę.
Wchodząc do altany, nie myślałem wcale o 

kobiecie w bieli; panna Holcombe przywiodła mi 
ją  na pamięć. Odtąd miałem ją  ciągle na myśli 
i, jak  sio okaże, nie bez powodu.

—  Jako  pańska przyjació łka —  ciąguęła da­
lej — powiem panu bez wstępu, z wrodzoną mi 
ru b a3 z n o śc ią : odkry łam  tw ą ta jem nicę ,  odkry łam  
j ą  sam a, bez niczyjej pomocy. P a n ie  H a r t r i g h t  
» lekkomyślnością m łodzieńca pozwoliłeś w sercu 
tw em  wybujać uczuciu dla s ios try  mojej L a u ry  
Nie zm uszam pana do wyznać, zbyt je s teś  jednak  
uczciwym, aby tem u zaprzeczyć Nie notehiam  
pana zresztą , żal m i tylko, żeś powziął m i K  
beznadziejną. W iem, żeś n igdy nie mówił o nie? 
z moją siostrą . W ykroczyłeś przeciwko sam em u 
sobie, m c nadto. Gdybyś postąpił  był i n a c z e r S e  
opowiadając sie nikomu, wymOw,ł.,bym ci dom 
na tychm ias t .  Obecnie, obwiniam ty lko wiek nań 
ski ! pańsk e położenie, lecz nie obwiniam oana 
Podaj on rękę, sp raw iła m  ci p rzyk rość ;  m u9Ze ci 
wyrządzić jeszcze większą, nie m a na to radv  • 
lecz wpierw uściśnij pan rękę przyjaciółki tw e j’ 
M arjanny  Halcombe.

Ta serdeczność to szczere współczucie w 
cbwili zadaw ania  mi rany  koniecznej, lecz ta k  
dotkliwej, chwyciły mnie za serce.

Chciałem na nią spojrzeć, lecz m g ła  za s ła ­
n ia ła  m i o c z y ; chcia łem je j podziękować, głos od­
mówił mi posłuszeństwa.

— Praw dziw ą je s t  mi ulgą, że nie potrze­
buję potrącać o tak mi w s trę tn ą  kwestję , n ie rów ­
ności stanów —  mówiła, udając że nie spostrzega 
mego pomieszania —  Musisz opuścić L im m erid -  
ge House, p a n ie  H a r tr ig h t .  Obowiązkim m o im je s t  
powiedzieć ci to ;  Jecz byłabym zmuszona do podo­
bnego kroku, choćbyś pan by ł p rzedstaw ic ie lem  
najstarszego i najznaczniejszego rodu w Anglii.

Bosja wobec mmM tojny.
P e te rsb u rsk i  Swiet, rozw ażająe  szanse  p rzy ­

szłej wojny, do k tórej doprowadzić m uszą  n a p r ę - 
żone bez u s ta n n ie  s to su n k i  eu ropejsk ie ,  za p a t ru je  
się 1 osc p es sy m is ty cz n ie  na  postaw ę ludów sło­
w iańsk ich  wobec ca ra tu  i jego  dążeń.

mo m Sporzym i.erze ,icóW —  pisze Swiet —  nie 
rp<57fp D .C Z w7 j 9.W em Czarnogórców ; na
ukazać  sie" w e l  C? C m ożua* Bu^ a rzy 
" i ,  S?rbowg  ’  ° g 0 m * potró)ne-i “ 8 '  <

. ”^ °  P o laków , to być może, że n ie n i e ­
m ieck im , ale austro  -  w ęg ie rsk im  em isarjuszom , 
uda się w yw ołać pom iędzy n im i ja k ie ś  powsta­
nie (!) przeciw  nam  i n a  to m usim y być zawsze 
Przygotow ani.  S łow ian ie  au s tr jac cy  zadow olnią 
się p la tou icznem  współ\«Łi . ) eD 5 ^1r  spraw y roeyj- 
sk ie j ,  a ci, co z n a jd u ją  sfę w szeregach  armii 
au s tr jack ie j ,  będą bić się z nam i p rzy n a jm n ie j  
tak  dobrze, ja k  się bili p rzy  okupacji  s ło w iań ­
skie j Bośni i H ercegow iny . Je szc ze  m n ie j  m oże­
my liczyć na F ra n c ję ,  dokąd w tem  państw ie 
s te r  rządn spoczywa w rękach  opo rtun is tów . Opor- 
tun iśc i  będą spokojuie oczekiwać końca  wojny, 
a choc iażby  N iem cy naw e t  odn ios ły  zwycięstwo, 
to będą tak  znękane  i wysilone walką, że n a t e n ­
czas F r a n c ja  podyktu je  im w aru n k i ,  które m nszą 
być w B erl in ie  p rzyję te .

„K to  wie zresztą, czy porozum ienie  pomiędzy 
F ra n c ją  a N iem cam i nie przyjdzie do sku tku  przed 
w° jną rosy jsko-n iem iecką ? W sza k  p r z e b ą k u j ą  już
0 odstąpieniu  luksem bursk iego  ks ięs tw a F ra n cu ­
zom, a b roszura  Stoffla i a r ty k u ły  Jo k n ’a Lem oina 
dowodzą, że na sym patje  f raucusk ie  Rosja  wiele 
liczyć nie może. Nadzieje nasze pokładać przeto 
musimy tylko w Bogu i w w łasnych siłach. Te 
siły są bardzo znaczne, a dodać do nich trzeba 
jeszcze 250.000 kozaków i k a w a le r j i  azjatyckiej. 
W krótce  będzie ona cała uzbrojona karab inam i 
sys tem u B erdaua,  a kiedy j ą rzt)cimj  nft ty ły  i 
sk rzyd ła  a rm ii  niemieckiej, to sioła i m iasteczka 
niemieckie odpokutują srodze za błędy swojego 
rządu. Nie wątpimy, że powieszą k ilkuset tych 
żołnierzy, ta k  j a k  wieszali wolnych strzelców f ra n ­
cuskich, ale mougolska n a tu ra  n ie da się tein  od­
straszyć,  chciwość przezwycięży w niej wszelkie 
oba wy, a zuchwalstwo Mongoła, nie m a g ran ic  
Niech więc pam ię ta ją  P rusacy ,  że kaw aler ia  ro ­
syjska by ła  już raz w r. l i f i o  w Berlinie.

1 położyła rękę “ *
Nie d,a tego, że je s te ś  pan nauczycielem 

lysunków —  powtórzyła l ecz, Że L a u ra  F a ir l ie  
j e s t  już narzeczoną inuego.

Ostatnie to słowo, jak  kula  przeszyło mi 
serce. Nie czułem ręki, dotykającej mego ra ­
mienia.

Stałem nieruchomy oniemiały.
O stry  w ia t r  jes ienny , co rozpraszał liście u 

stóp naszych, wionął na mnie tak im  chłodem, ja k  
gdyby  moje szalone nadzieje by ły  także zwiędłe- 
mi liśćm i,  wym iecionemi jego powiewem.

N adz ie je!  Wszak, gdyby  naw et nie miała 
narzeczonego, dla mnie by ła  zawsze s traconą .

Czy kto inny . na mojera miejscu, pam ię ta ł­
by o to m ?  Nie, gdyby  kochał tak, ja k  ja .

Powoli opuszczało ranie odrętwienie. Czułem 
coraz silniejszy uścisk panny Hab-ombe. Podnio­
słem  głowę i  spojrzałem na nią. Duże je j  czarne 
oczy spoczywały na  mnie z wielkiem współ­
czuciem.

—  W yrw ij  to z serca  — mówiła — wyrwij 
na  te m  sam em  miejscu, gdzie widziałeś j ą  po raz 
p ierw szy. Nie uginaj się pod ciosem jak  kobieta.

T łum iona  gwałtowność, z ja k ą  to mówiła, 
s i ła  woli, p rze jaw ia jąca  się w spojrzeniu, w uśc i­
sku, um ocniła  ja k b y  b a r t  mojej własnej duszy. 
P rz e z  k ró tką  chwile s ta l iśm y  naprzeciwko siebie 
milcząc. W reszc ie  zdołałem opanować me uczucia

—  Czyś już dość silny ? —  spytała .
, —  Tak , panno Halcombe. Mogę już  wysłu­

chać twej rady  i zastosuję się do niej.
P a n ie  H a r t r ig b t  —  odparła  — będę z 

panem  szczerą do końca; nie chcę ci ukryw ać te ­
go, z czem s io s tra  m oja  bezwiednie zdradziła  się 
przedemną. M usisz nas opuścić nie m niej ze wzglę­
du na nią, jak  i na siebie. Obecność pana  tuta j 
z dn iem  każdym  czyni j ą  nieszczęśliwszą. J a ,  k tó-

„Grożą nam Niem cy n ie ra z ,  t a k  kończy 
Świet, że rzucą zarzewie buntu  w kraje  nad b a ł­
tyckie i  prowincje polskie.

„O Niemców nadbałtyckich  je s te śm y  spo ­
kojni,  bo tam  m am y n a  zawołanie luduość ło tew ­
ską, k tó ra  gromadnie przechodzi na  prawosławie 
i p ragnie się uwolnić od kultu^tregerów n iem ie­
ckich. Co do Polaków zaś, to sądzimy, że żywo 
sto ją  im  jeszcze przed oczyma grom adne w ydala­
nia  ich ziomków z ziem polskich pod panowaniem 
pruskiem, i że nie będą oni ta k  naiwni, aby pójść 
na l«p niemieckich kusicieli i  zapomnieć o wil­
czych icb zębach,

„W  odpowiedzi na te  płonne groźby nie­
mieckie, możemy je d n ak  1 my użyć skutecznego 
środka. Cóżby bowiem powiedzieli Niemcy, gdy­
by  i  Rosja s tanę ła  na gruncie rewolucyjnym 
i gdyby odpłaciła  im  ta k ą  sam ą monetą, og ła­
szając narodom, zam ieszkującym  środkową Euro­
pę, oswobodzenie od p ro le ta r ia tu  i ogólny podział 
ziemi ?“

T a k ie  poglądy na  na jb liższą  wojnę wypo­
w iada  o rgan  pas law is tyczny .  I  czyż m ogą być 
szczerem i te  narzekania ,  że z ca łego  św ia ta  s ło ­
w iańsk iego  tylko je d n i  Czarnogórcy s tanęli  po 
s t ron ie  Rosji ?

Nie. Swietowt n ie  chodziło  o s k o n s ta to w a ­
n ie  owego d la  Bosji  ta k  rozpaczliwego s tanu  r ze ­
czy, ale racze j  o p rz y p o m n ie n ie , że urzędowa i 
n ieurzędow a R os ja  za m ało  jeszcze s ta ra ń  d o k ła ­
da ,̂ a ż eb y  św ia t  s łow iańsk i  d la podbojowych za­
m iarów  ca ra tn  dobrze usposobić , i w zywa tem 
s a m e m , ażeby  p ropagandę  pans law is ty cz n ą  
wzm ocnić .

W id z ie l iśm y  i w idzim y, że w B u łg a r j i  idzie 
Rosja z.a tą  rad ą  i dąży  w pros t  do p o d ie g a ń  r e ­
w o lucy jnych ,  a  w szys tk ie  n a ro d y  s łow iańsk ie  
mogą. być n a  to przygotowane, że im  bliższem 
będzie n iebezp ieczeństw o  wojny, tem ściśle jszemi 
s ta n ą  się też  p o d ż e g a n ia  a jen tów  p an s law is ty -  
cznych .

Galie. Towarzystwo gospodarskie.
Dziś rozpoczęły się obrady XXV. walnego 

zg rom adzen ia  R ady  ogólnej galic .  Towarz. gospo­
darsk iego .

Ze sp raw ozdania  za r. 1889 w y jm n je m y  n a ­
stępu jące  szczegóły :

W  ciągu roku 1889 o trzym ało  gal icy jsk ie  
Tow arzystwo gospodarsk ie  nas tępu jące  subw en­
cje 7, funduszów p a ń s tw o w y c h : W  dzia le  n a u ­
kowym i s ta ty s tyk i  8.628 zł. 96 ct. —  w dziale 
chowu zw ierząt ,  p rodukcji  roślin  i w ystaw  18.150 
zł., —  ogółem  29.078 zł. 96 ct. S ubw encje  k r a ­
jowe w ynosiły  w tym  czasie kwotę 3  540 zł.

K om ite t ,  przy  pomocy subw encji  p ań s tw o ­
wej,  u t rz y m y w a ł  wędrownego in s t ru k to ra  d la 
upraw y  i w ypraw y lnu. In s t rn k to r  te n  m ia ł  zada­
nie, prócz udzie lan ia  nau k i  w okolicach, które 
z niej do tychczas  n ie  korzysta ły ,  p rak ty c zn ie  po­
uczać, w ja k i  sposób odbywa się m oczen ie  i su 
szeuie lnu, oraz w yszukiw ać w podgórsk ich  oko­
licach  k ra ju  p lan ta torów , ch ę tn y c h  do próbnych 
upraw  lnu n a  produkcję nas ien ia .  S ta ra n ia  te  od­
niosły w części pożądany  6kntek, gdyż  w dwóch 
pow iatach , Samborskim i l isk im , zgłosiło  się  p ię­
ciu p lan ta to rów , k tórzy  zobowiązali się p rzepro ­
wadzić cz te ro le tn ią  próbę i p rze d k ład a ć  kom ite­
towi sp raw ozdan ia .  In s tru k to r ,  podczas swej po­
dróży sk o n s ta to w ał ,  iż zeszłoroczna posucha  za­
da ła  producen tom  lnu  do tk liw ą klęskę. W  n ie ­
k tó rych  okolicach  zbiór okaza ł  się  o 40 proc. 
m nie jszy ,  a o 30 proc. gorszy.

Subwencjonowana szkoła chm ielarska w S ta ­
rem  iole, w ykazała tak i  rezu lta t ,  iż na 8 uczniów 
uznano przy egzam inie 2 za uzdolnionych n a  s a ­
m ois tnych  chm ielarzy  4 za uzdolnionych na po­
mocników chm ielarsk ich ,  zaś 2 za uzdolnionych, 
z uw agą iż powtórzenie kursu  byłoby wskazane. 
Szkoła ogrodnicza we Lwowie, również subwencjo­
nowana, wykazuje 9 uczniów; z tych  4 ukończyło 
naukę, 3 wystąpiło  w ciągu roku, 2 pozostało 
w zakładzie.

Subwencję państwową na wykłady rolnicze 
dla włościan, użyto, udzielając część zarządowi

ra  ją  kocham więcej od s iebie samej i wierzę w tę  
czystą, sz lachetną naturę ,  tak  jak  w dogm ata  re­
lig i jne,  w iem aż nadto, ja k  gorzkie czyni sobie 
wyrzuty ,  od chwili, gdy  pierwszy cień tego uczu­
cia, wbrew je j  woL, p ad ł  na  seree, co nie miało 
j u t  p raw a mu się oddawać. N ie powiem panu, by­
łoby  to z resz tą  zbytecznem. iż p rzysz ły  związek mo­
je j si03try opar ty  nie j e s t  na miłości. J e s t to  ponie­
kąd zobowiązanie honorowe, ojciec je j  przed dwo­
m a la ty  uświęcił je  na łożu śm ie r te ln e m ; co do 
niej, nie opierała się planom tym, an i  p ragnę ła  
i"h  urzeczywistnienia, było jej to prawie oboję 
tneru. Aż do pańskiego przybycia znajdow ała się 
w położeniu tysiąca  innych  kobiet, k tó re  wycho­
dząc za mąż z rozsądku, zaczynają doniera po ślu­
bie kochać swych małżonków (tesl i  notabene nie 
zaczynają ich n ienawidzieć).  M am  nadzieję, i pan 
powinieneś j ą  mieć także, iż uczucia, które odję­
ły  siostrze mojej dawny spokój i swobobe, w s p t -  
cu je j  nie zapuściły korzeni ta k  głubokieb, aby 
łch nie można było wyrwać. Oddalenie pańskie 
w spółdziałać bedzie usiłowaniom moim, a czas do­
kona reszty. W iem , że pierwsza prośba, ja k ą  za 

I noszę do uczciwości pańskiej, zos tan ie  uwzględnio­
n ą  ; ufam, że nie bedziesz m nie j del ikatnym  mniej 
honorowym względem uczennicy, o której stosun 
ku do siebie m iałeś nieszczęście zapomnieć, niż 
względem nieznajomej i że j a k  ona, nie odwoły­
wana się do pana  nadarem nie .

I  znowu wzmianka do kobiety w bie li!
Czyż nie podobna było m ów ić o pannie F a ­

ir lie ,  bez wspomnienia o A nn ie  C a th e r ic h ?
S taw ała  ona miedzy nam i,  j a k  sm utna  a 

n ieunikniona fatalność.
—  Powiedz mi pani —  rzek łem  — ja k i  po­

wód m am  przytoczyć panu Fair lie ,  d la którego 
rzekomo zryw am  nasz układ .  Powiedz mi, kiedy 
m am  odjechać, je ś l i  wymówka ta  zostanie uwzglę­
dn ioną?  Obiecuję być posłusznym  wszelkim pani 
rozkazom i wskazówkom.

Kółek rolniczych, częsc zaś Towarzystwu pszczel- 
niczemu na misje pszczelnicze. Zarząd Kółek rol­
niczych odbył przy pomocy tej subwencji lustracje 
z pouczeniami gospodarstw włościfńskicb w 94 
gminach. Towarzystwo pszczelnicze zaś odbyło 32 
misyj i 15 demonstracyj, w k tó r jc h  brało udział 
przecię tnie  po kilkudziesięciu włościan. Subwencji 
kursów w ete ry ra r j i  użył kom ite t na naukę kac ia  
koni w oddziale jarosławskim i kołomyj ski m, oraz na 
kurs w ete rynar j i  w oddziale stanisławowskim. Od­
działy kołom yjski i jarosławski odłożyły ku rsa  do 
maja b. r. P rzy  pomocy subwencji krajowej zarzą­
dzono jednodniowe pouczanie, w okolicach nawidzo- 
nych zarazą pyskową, o zarazie racic i pyska i naj­
częściej u zwierząt gospodarskich zdarzających się 
chorobach.

W  dziale s ta ty s tyk i  rolniczej podnosi komi­
te t .  że wskutek niszczącego w ystąpienia myszy 
w jes ien i  w r. 1888, ostrej i przeciągłej zimy, a  
wreszcie skutkiem uporczywej posuchy, r. 1889 
zapisał się smutno w pamięci gospodarzy. Niepo­
myślne te  wpływy zmusiły rolników w wielu oko­
licach do przeorywania znaczniejszych obszarów 
żyta. pszenicy i koniczyny.

W  r. 1888 w obrębie galicyjskiego Towa­
rzystwa gospodarskiego wzięto pod uprawę ogółem 
2,168.407 hektarów roli, pozostawiono ugoram 
430.207 hektarów. Z łąk  zaś w ogólnym obszarze 
696.664 hektarów skoszono 465.138 hektarów. Ko­
m ite t podnosi, że z wyjątkiem ziemniaków, któ­
rych zbiór na ilość wypadł pomyślnie (ogółem 
było plonu 31 077.689 hektolitrów, a z hek tara  
123 kktol.), wszystkie inne ziemiopłody wykazują 
znaczną zniżkę. Gorszym od zbioru ziarna przed­
staw ia  się zbiór w słomie.

Na cele hodowli bydła otrzym ał kom ite t gal. 
Tow arzystw a gospodarskiego z funduszów państwo­
wych subwencję w kwocie 18.250 zł. K om ite t 
wykazuje, że obór zarodowych subwencjonowanych 
pełnej k rw i było 17, zaś półkrwi 11. Stacyj bu­
hajów dla bydła  włościańskiego było ogółem 142, 
których utrzym anie kosztowało 8.133 zł. 60.

Na klęskę nieurodzaju, grożącą zniszczaniam 
inw entarza  żywego, zwrócił kom ite t  Tow arzystwa 
gospodarskiego baczną uwagę, a  otrzymawszy z na­
miestn ictwa zapytanie,  ja k  wielkim je s t  ubytek 
paszy w tym  roku, jakoteż w sprawie wywozu p a ­
szy do Rosji i P rus,  wezwał kom ite t  Rady wszyst­
kich oddziałów Tow arzystwa gospodarczego o po­
danie najdokładniejszych da t  s ta tystycznych , doty­
czących ogromu kieski, a  opie iając się na zebra­
nych tym sposobem relacjach, przedłożył namie­
stn ic tw u szczegółowo opracowany m em orja ł,  w 
którym, skreśliwszy rozm iary  klęski i doniosłość 
skutków tejże na  przyszłość, p rosił  o wyjednanie 
u m in is te rs tw a zakazu wywożenia za granicę k r a ­
ju  naszego wszelkiego rodzaju p iszy ,  aż do czasu 
nowych zbiorów, zniżenia o połowę ceny soli by ­
dlęcej przynajmniej na je d en  rek, zniżenia ta ry f  
przewozowych na wszelkie pasze dla wyżywienia 
inwentarzy żywych potrzebne. K om ite t  prosił  ró­
wnież nam ies tn ic tw o o złagodzenie zbyt ostrych 
przepisów, wydanych skutkiem zarazy pyskowej i 
racicowej u nierogacizny, o tyle  przynajmniej, by 
z miejsc, gdzie zarazy nie ma, a tylko do okrę­
gu kontumacyjnego zaliczone zostały, wolno było 
bydło ua handel wewnątrz k ra ju  przeznaczone na 
ta rg i  wyprowadzać. Żądania objęte ty m  me- 
m orja łem  zostały w części przez rząd nwzgle- 
dnione.

Na os ta tn ie j Radzie ogólnej polecono komi­
tetowi przeprowadzić dalsze badan ia  rozwoju go ­
rzelń kociołkowych. Poleceniu tem u nie uczynił 
jednak  kom ite t  zadość, z powodu, iż gorzelnie te  
w p rak tyce okazały się n ieodpow iedn im i,  czego 
dowodem, że liczba założonych w roku ubie­
głym  w kraju, zam ias t  wzrastać, ta k  dalece 
sie zmniejszyła iż według wykazów skarbowych 
tylko jedna  tego rodzaju gorzelnia w ruchu pozo­
staje.

B ilans Tow arzystw a gospodarczego wykazuje 
czysty s tan  czynny m ają tku  w sumie 55.749 zŁ 
0 ‘9 ct., fundusz żelazny z końcem r. 1889 wy­
nosi 14.471 zł. 0  6 c t '  P re lim inarz  na r. 1890 
wynosi w dochodach 7119 zł. 50  ct.,  w w ydat­
kach «820 zł., przeto okazuje się niedobór w kwo­
cie 1700 zł. 50 ct. K om ite t  wnosi, aby niedobór 
ten  rozłożyć na  oddziały według stopy procen-

— Czas nagli — odparła  — słyszałeś pan, 
żem wspomniała o poniedziałku i przygotowaniu 
pokoju. Gość, którego się spodziewamy, przybywa 
w poniedziałek.

Nie potrzebowałem bliższych objaśnień.
Pom ięszanie pauny F a ir l ie  przy śniadaniu 

wskazywało mi jasno, że oczekiwany gość by ł jej 
p rzysz łym  małżonkiem.

—  Pozwól mi pan i odjechać dzisiaj —  za­
wołałem, przeryw ając  pannie H alcom be — im  
wcześniej, tem  lepiej.

—  Nie, nie dzisiaj —  odparła . —  Nieprze­
widziana konieczność, zm uszająca cię do powrotu 
j e s t  jedynym  powodem, jakim możesz uspraw ie­
dliwić wobec pana F a ir l ie  to nag łe  zerwanie umo­
wy. Musisz zatein poczekać do ju t ra ,  dla oznaj­
m ien ia  mu tego po nadejściu poczty; wówczas 
zm.anę projektów przypisze o trzym anym  dopiero 
co listom. U pnkarza jącem  je s t  zniżać się bodaj do 
niewinnego k ła m stw a  lecz znam pana  Fair l ie .  
Gdyny się domyślił, że lekceważysz go sobie, po­
dając mu zmyślony powód, nie zwolni cię z po­
wziętych zobowiązań Rozmów 3ię pan z n im  w 
p ią tek  rano ;  nas tępnie dołóż s ta ra ń  (we w łasnym  
interesie), aby pozostawić w największym możliwie 
porządku niedokończoną tw ą p ra c ę ;  L im m eridge  
House opuścisz pan w sobotę.

Zanim mogłem j ą  upewnić, że zastosuję się 
najściślej do j e j  życzeń, usłyszeliśm y zbliżające 
się kroki.  K toś szukał nas  widocznie.

Czułem, że krew nabiega m i  do twarzy.
Czyżby osobą tą  miała być panna F a i r l ie ?
Lecz nie, by ła  to tylko je j służąca.
—  C hcia łabym  powiedzieć panience k ilka 

słów —  rzek ła  do panny H alcom be, z widocznem 
wzburzeniem.

Towarzyszka moja wyszła z a l tan y  i  odda-  
i ła  się o k ilka  kroków ze słnżącą.

(0. 4. n.)
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towpj BO procen t od naLżytośc i w kładek obowiąz­
kowych członków, w każdym  oddziale zebrać się 
m ających.

* *
*

Obrady XXV. walnego zgromadzenia Rady 
ogólnej towarzystwa gospodarczego zagaił  wobec 
1 1 2  delegatów o godzinie 1 0 */a wiceprezes to w a­
rzystw a p. Bolesław A ugustynow icz nas tępującem i 
s ło w y :

W i ta m  panów, a że nasz prezes ks. A dam  
Sapieha nie j e s t  jeszcze do ty ła  zdrów, ażeby 
m ógł przewodniczyć, prze to  będę m ia ł  zaszczyt 
go zas tą p ić .“

W skazaw szy dalej, że niepowodzenia ro ln i­
ków doszły w la tac h  osta tn ich  do kulm inacyjnego 
punktu ,  zachęcił  zgromadzonych do wspólnej usil­
nej p racy  na polu p- dźwignięcia ro lnictwa N astę-  
p n i j  oddał hołd zm ar ły m  członkom towarzystwa, 
a mianowicie śp. hr.  A. Potockiem u, Teofilowi 0 -  
s taszew sk iem u , Józefowi G re lińsk iem u , Ottonowi 
H ausne row i i K aro low i Langiemu.

Zgromadzenie oddało hołd  ich pam ięc i  przez 
powstanie.

N astępn ie  odczytał przewodniczący spis  re ­
p rezen tan tów  tow arzystw  rolniczych na zg rom a­
dzeniu. p rzedstawił zgromadzonym kom isarza  rzą ­
dowego hr .  W łodzim ierza  Ł o s i a  i podziękował 
obecnemu br .  K azim ierzow i B a d e n i e m u  za 
obecność ,  św iadczącą o gorliw em  zajm owaniu  się 
sp raw am i ro ln ic tw a krajowego.

U spraw ied l iw il i  sw oją  n ieobecność :  książę 
W ła d .  S ap ieha ,  W łodzim ierz  Kozłowski, p. S. G i- 
zow ski i h r .  M ieczys ław  Borkow ski.

N a s tą p i ło  sp raw ozdan ie  z czynnośc i  z* r. 
1889  i sp raw ozdan ie  z czynnośc i  oddziałów tudzież 
z obro tu  funduszów  za rok  1889 (re fe ren t  p. 
H enzsl) .

N adesłane sprawozdania z czynności oddzia 
łów naszego Tow arzystw a —  referow ał p. H en -  
zel —  s tw ie rdza ją  to, co było przewodnią m yślą  
przy  os ta 'n ie j  tegoż reo rganizac ji  a mianowicie 
wytworzenie in s ty tuc j i  na  zdrowych podstawach, 
k tó ra  jedyn ie  przy pomoi-y i współdziałania od­
działów gospodarskich  zawiązanych w różnych 
okręgach k ra ju  może i w inna przynieść największe 
nsługi ro ln ic tw u i za jąć się skutecznie naszemi 
sp raw am i ekonomicznemi.

T u  i owdzie odzywają się wprawdzie głosy 
że czynności oddziałów nie są ta k  dodatnie jak b y  
się spodziewać należało, głosy poniekąd słuszne, 
je że l i  rozb ierzem y ściśle obowiązki s ta tu te m  na 
oddzia ły  na łożone : uste rk i  te  P ikną jednak  wobec 
fak tu ,  że gdy na porządku dziennym  s ta je  sp raw a 
ważna, w nikająca w g łąb  naszych stosunków eko­
nomicznych, gdzie chodzi o rozwój tychże, lub za­
pobieżenie k lęskom grożącym  in teresom  ogółu, tam  
widzim y z ja k ą  gorliwością, z j a k ą  wytrwałością, 
poczuciem obywatelskiem pełn ią  powołane do tego 
o rgana  swe obowiązki, a że dodatnio, to w s k u t ­
kach  m ie liśm y sposobność nie raz się o tern p rze ­
konać.

Ileż to kw es t j i  przesunęło się o s ta tn ie -  
m i la ty  przed oczyma naszemi, k tórych  proje­
k tow ane przeprowadzenio byłoby u jem nie  dz ia­
ła ło  n a  gospodarstwa nasze, na  s tosunki ekono­
miczne naszego k ra ju  —  dość przytoczyć k 1- 
k a  ważniejszych —  ja k  upadek chowu bydła przed 
zam knięciem  g ran ic  d la przyoędu obcego do Ko­
m unii i Rosji, j a k  cło zbożowe, regu lac ja  rzek. 
ta ry fy  kolejowe podkopujące rolnictwo, reform a 
podatkowa, gorze ln iana ustawa, sól b y d lę c a ; we 
w szystk ich  tyoh s p r a w a c h , zagraża jących  naszym 
interesom , b ra l iśm y  żywy udział, a przy pon 
oddziałów pracą  i w ytrwałością UM wróciliśmy

K om ite t  zauo-ó gorącą prośbę za pośredni­
c twem  sz. pp. delegatów  do ty c h  sz. członków 
k tó rych  dotyczy sp ra  ■ ozdanie rad  ich oddziałów — 
by n iezrażali  się chwilowemi niepowodzeniami —  
by wspólną w y trw a łą  pracą  u ła tw ili  naszem u To­
warzystwu to t ru d n e  lecz najwdzięczniejsze zada­
nie w k ra ju  rolniczym, a w tedy  tylko z silną 
w iarą  możemy patrzeć  w lepszą przyszłość*.

Na w niosek  p. H e n / l a  u ch w a lo n o :  I) Rada 
ogólna raczy  przyjąć do za tw ie rdza jące j  wiadomości 
rozw iązanie się oddzia łu  Bobreckiego, polecając 
kom itetow i, by za m ia n o w a ł  d e leg a ta  na okręg 
ten .  k tórego zadan iem  będzie u tw orzen ie  Bobr* - 
ckiego oddzia łu  lub p rze łąc ze n ie  go do jednego 
z na jb l iż szy c h  s to sunkam i m ie jscow em i w sk az a­
nego . 2) R a d a  ogólna za tw ie rdza  po łączenie się 
do tychczasow ych  okręgów oddziału  ko łom yjsk iego  
m ianowicie  powiaty  S n ia tyńsk i ,  K ossow ski i Ko- 
ło m y jsk i  w je d en  oddzia ł pod n a z w ą :  „O ddział 
Pokucki* towarz . gospod. galie. B) W  końcu po­
da je  kom .te t  do w iadom ości R ady  ogólnej,  że 
dzięki gorliw ym  i n iezm ordow anym  s ta ra n io m  d e­
lega ta  ks. W ła d y s ła w a  S ap iehy  w m ie jsce  od 
la t  dw óch  n ie is tn ie ją ce g o  już  oddzia łu  raw sko-  
ci: szanow skiego  zaw iązanym  zosta je  oddzia ł  c ie-  
szanow ski.

P .  A g o p s o w i c z  referow ał sprawozdanie 
komisj rachunkowej co do zam knięc ia  rachunków 
za r. 1890.

Udzielono kom ite tow i abso lu to r jum  i uznanie 
za wzorowe prowadzenie rachunków. N ad to  wniósł 
p. Agopsowicz im ien iem  komisji rachunkowej, 
aby  d la  wdowy po ś. p. G re liusk im  uchwalono na 
l a t  8  od 1. stycznia 1890 pensję wdowią po 300  
zł. N a  wniosek j e d n a k  p. H e n z l a  uchwalono 
sprawę tę  odłożyć n a  poufne zgromadzenie popo­
łudniowe.

N a  członków honorowych zaproponowani zo­
s ta l i  przez p Augustynowicza, prezes w iedeńskie­
go tow. gosp, p. C o l l o r e d o  M a n s f e l d ,  dr. 
Z ygm unt S z u ł d r z y ń s k i ,  W ładys ław  K u m  a- 
t o w s k i ,  M ieczysław h r .  K  w i l e c  k i ,  prezes, 
wiceprezes i ska rbn ik  centra lnego  tow arzystw a 
rolniczego w W . księstwie poznańskiem, obchodzą­
cy w d. 1 1 . m a rc a  b. r. d w u d z ie s to -p ię c io le tn i  
jubileusz swych p rac  w zarządzie rzeczonego tow a­
rzystw a.

Propozycję zam ianow ania  powyższych człon­
ków honorowych zamienionno w uchwałę przez 
aklam ację .

Delegaci, m ianow ani przez b ra tn ie  Tow arzy­
s tw a  rolnicze na walne zgromadzenie galicy jsk ie­
go T ow arzystw a gosp. są n a s tę p u ją c y :

Tow arzystwo poznańskie rep rezen tu je  hr.  
W łodzim ierz  D z i e c t u s z y c k i ,  krakowskie : 
A dam  J ę d r z e j o w i c z  i  S tan is ław  N i e ­
d z i e l s k i ,  K ó łka  ro ln ic z e :  ks. kanonik M a- 
z u r a k  Andrzej,  Tow. leśne g a l icy jsk ie :  P io t r  
H  i r  s c h i dr. G odzim ir  M a ł a c h o w s k i ,  
wiedeńskie : F  r  o m  m e 1 Ju liusz  , cieszyńskie : 
dr. Teofil C i e s i e l s k i ,  goryckie, k ra ińsk ie  i 
s a lc b u r sk ie : dr P io t r  G r o s s ,  opawskie k ro-  
ackie, karyn ty jsk ie ,  l inckie i s ty r y j s k i e : H ipoli t  
M o r g e n b e s s e r .

S .  P a w l i k o w s k i  J a n  z M edyki wygłosił 
nas tępnie  odczyt o przyczynach obecnego braku 
paszy.

i
złagodziliśm y niejecno złe o ile to leżało w n a ­
szej mocy.

W  tym roku  z a jm y w a ły  się o ddz ia ły  s p r a ­
wą bardzo s m u tu ą  d la  nas ,  akc ja  r a tu n k o w a  ku 
zapobieżeniu  nędzy  i b iedy  sk n p i ł a  wszystk ie 
u m y s ły  —  a czyż ko m ite t  m ógłby był za jąć  się 
tak* w cześn ie  tą  s p r a w ą ,  bo już  w sie rpu iu  r. z. 
czy mógłDy b y ł  oprzeć n a  praw dziw ych  fek tach ,  
cy frach ,  m e m o r ja ł  p rzed łożony  ta k  W ydz ia łow i 
k ra jow em u  ja k  i J E .  p. n a m ies tn ik o w i —  gdyby 
n ie  w sp ó łd z ia łan ie  rad  oddziałów  —  d o s ta rc ze ­
n ie m  obfitego m a te r ja łu  i d a t  p raw dziw ych  m o­
zoln ie  w sw ych  okręgach  zb ie ranych ,  a że nie 
b y ły  to  go łos łow ne tw ie rdzen ia ,  to z zadow ole­
n ie m  fa k t  ten  skons ta tow ać  tn m usim y, że W y ­
d z ia ł  k ra jo w y  w os ta tn ie m  swem m em orja le  do 
c. k. n a m ie s tn ic tw a  popiera w szy s tk ie  swe życze­
n ia  d a tam i  i rezo luc jam i o trzy m an em i od T o w a­
rzy s tw a  gospodarskiego.

Za tę  sk u te cz n ą  praw dziwie oby w a t- I sk ą  
dz ia ła lność  n a  każdem  polu gospodars tw a n a s z e ­
go w yraża  k o m ite t  gorące uzn a n ie  szanow nym  
rad o m  oddzia łów  naszego T o w arzys tw a .

O n ie ra jąc  się w ie rn ie  na  sp raw ozdan iach  
nam  nad es łan y ch  poczuw am y się  do obowią ku 
p rze d s taw ić  św ie tn e j  radz ie  ogólnej i odw rotną 
s tronę  tego m e d a lu  m n ie j  zaś zarlowalnia jacą. 
W e  w szys tk ich  praw ie  sp raw ozdaniach  rad  od ­
dzia łów  z n ie l ic zn e m i w yją tkam i,  spo tykam y się 
Z zaża len iam i n a  b rak  z a in te re so w an ia  się cz łon­
ków sp raw am i T o w arzy s tw a  —  na  odbyw anie  
zg rom adzeń  przy co raz  to m n ie jsz y m  k o m p le ­
cie — n a  zn aczne  zaleg łości w k ład e k  —  słow em  
n a  s topn iu jącą  s ię  apa tję .  Są to ob jaw y n iepo- 
ciegzające a ż a d e n  z tych  nie d a  się u sp ra w ie ­
dliw ić ,  co już  w zw yczaj u nas weszło, z łem i s to ­
su n k a m i ekonom iczni mi —  przeciw nie ,  w c h w i­
la ch  tak iego  w s trz ą śn ie n ia .  w chw ilach  przes ila­
n ia  ekonom icznego  —  jedynym  środkipm ku za- 
pobieżenin da lszem u z łem u je s t  w spólna praca, 
częs te  s ty k a n ie  się, udzie lan ie  rad ,  opartych  na. 
w la s n e m  i ludzi fachowo w ykszta łconych  do ­
świadczeń u.

Co do zaległości w kładek, to także sm u tny  
objaw, s ta r s i  członkowie naszpgo Tow arzystwa 
p rzypom ną  sobie, że dawniej w kładka  5 złr .  nale­
ża ła  do wyjątków w regule  wnoszono po 15 złr. 
rocznie n a  cele Tow arzystw a —  dziś rzecz sie m a 
p rzec iw n ;e, w kładka  15 złr. dalej do h is tn r j i  n a ­
leżeć będzie, w uwzględnieniu naszvch stosunków 
poczyniliśm y najdale j idące u lg ; by i najn iezam o- 
żn ie jszym  umożliwić p rzystęp  do naszego Towa­
rzys tw a ,  zos taw il iśm y uznaniu  oddziałów uwalnia- 
n-i. włościan od obowiązku p łacen ia  wkładek, zni­
żan ia  tychże do kwoty 2  złr. i to sn ł«cslnycb  na­
w et w ra ta ch  kw ar ta ln y ch ,  czyż m iałoby Podsta­
wę także uspraw ied liw ien ie ,  że 50 et. lub  1 złr  
k w a r ta ln ie  z powodu podkopanych stosunków go­
spodarsk ich  nie je s te śm y  w stan ie  opłacać na cele 
T ow arzystw a gospodarsk iego? To wszystko k repu­
j e  działalność rad  oddziałów, unipmożebnia wyko­
nanie  najpożyteczniejszych zarządzeń na  polu go­
spodars tw a i  rolnictwa —  a s ta w ia  zarząd cen- 
t r a ’ny w te m  k łopo tl iw em  położeniu, że niechcac 
p re lim inow ać w budżecie wyższego p rocentu  od 
w kładek  członków, by nie uszczuplać dochodów od­
działom przy ta k  zm niejszonych spodziewanych 
w pływ ach  z oddziałów n a  koszta ad m in is t ra c j i  —  
zniewolonym je s t  tenże naw e t  ta m  odm awiać po­
mocy do jak ie j  zobowiązał się n a  podstawie uchwał 
świetnej rady  ogólnej.

S ta tu t  nasz określa  ja sno  obowiązki pojedyn­
czych członków; wypełnienie przyję tego n a  siebie 
obowiązku powinno być św ię tem  dla każdego z nas.

rzed kliku ty g o d n iauyi nodałiśm y sp rawo- 
Ittl> | znanie D yrekcj i  JZ: iłsjąccgiT we liwow; Towarzy ­

s tw a pomocy naukowej. Był to obraz działania 
wielce pożytecznego, a  zasługującego na obyw ate l­
skie poparcie.

Celem, do którego Tow arzystwo w tej chwili 
dąży, j e s t  zbudowanie domu własnego. M a ju ż  pe- 
wno środki na  ten cel, lecz liczy jeszcze na  grosz 
składkowy i wydało odezwę do rodaków, k tó rą  
z se rdecznem  poparciem powtarzam y.

© ć L e z - s T ś r s i , .

Pożyteczny w pływ autonomii jakkolw iek w ró­
żnych k ie runkach  widoczny, to przecież najszcze- 
gólniej daje się spostrzegać na  polu oświaty —  
w ciągle pom naża jących  się szkołach ludowych 
po wsiach, a  rękodzieln iczych i średnich  po m ia­
s tach .  Reprezentacje  gm inne, osobliwie m iejskie 
coraz to większe kwoty wydają  Da cele szkolne, 
bo liczba garnącej się do nauk  młodzieży ci gle 
w zras ta .  L iczne fundac je  s typendyjne i Tow arzy- 
stwa_ w spie ra jące  przyczyn ia ją  się w znacznej czę­
ści do tego.

J e d n e m  z tak ich  tow arzystw  je s t  T o w a ­
r z y s t w o  p o m o c y  n a u k o w e j  w e  L w o w i e ,  
powstałe w r. 1868, k tó re  biednej,  a w naukach 
celującej młodzieży szkól średnich udziela pomocy; 
m ianow icie :  W  pierwszych ośm nastu  la tach ,  tj.
od 1868 do 1885 r. wydało to T ow arzystw o : n a  
j e d n o r a z o w e  z a p o m o g i  d la  157 chłonców i 
37 dziewcząt sum ę 2500 zł., n a  s t y n e n d j a  
m i e  s i e c z n e  dla 307 chłopców i 59 dziewcząt 
sum ę 13 0 0 0  zł.,  a  to bez żadnego balu, koncertu  
lub  jak iegokolw iekbądź na ten  cel przedstaw ienia ,  
li ty lko z w kładek  od członków i dobrowolnych 
datków.

Od roku szkolnego 1886 zmieniło Tow arzy­
stwo snosób udzielania pomocy, m ając  większą 
korzyść uczącej się młodzieży na  w zg ledne .  Z a­
m ia s t  dawania pieniędzy do rąk, j a k  dotychczas, 
u trzym uje  Tow arzystwo I n te r n a t  czyli Bursę dla 
uczni obrz. katol. uczęszczających do szkół ś r e ­
dnich. w której pierwszego roku (18^6) dziesięcin, 
w d rug im  20, w trzec im  30, w czw artym  (18*9) 
34 uczni było u trzym ywanych , którzy  pod dozo­
rem  dwóch prefektów i dwóch członków dyrekcji 
zostają, a oprócz wikfu s tancji  onału i św ia tła ,  
m a ją  i pomoc w nauce przez prefektów u iz ie lan ą .  
Dr. M ieczysław Śm itow ski je s t  od czasu u tw orze­
nia B irsy jej gorliw ym  lekarzem  domowym. W  b. 
roku szkolnym przyję to  36 uczni.

Celem uniknienia przeprowadzeń, a g łów n:e 
celem odpowiedniejszego urządzenia wewnętrznego 
postanowiła dyrekcja tego Towarzystwa dołożyć 
wszelkich s ta ra ń ,  aby można mieć dom własny. 
N a  kupno gotowego domu nie posiada Towarzy­
stwo ża lnych  funduszów bo co zbierze, to wydaje 
na  u trzym anie  uczniów, sam czynsz za lokal wy­
nosił w roku u-biegłym przeszło 940 zł D y-akcja 
ufna w pomoc Boską i zacnych ziomków ofiarność 
na cele h u m a n i ta rn e  o b ra ła  inną drogę.

Najprzód posta ra ła  się o nabycie odpowie­
dniego grun tu .  Świetna R ep rezen tac ja  m ias ta  Lw o­
wa. zawsze oełna ofiarności n a  cele oświaty i k sz ta ł ­
cenie się młodzieży, ods tąp iła  naszemu T ow arzy­
stwu pod w arunkam i bardzo ko rzys tnem i g r u n t  o 
4 1 2  kw. sąź. przestrzeni pod budowę domu dla 
Bursy, zaś jeden  z członków tejże Reprezentacji,  
a oraz i dy rekc j i  Towarz. pom. nauk. złożył zaraz 
ca łą  cene k u p r a  za in tabulow ał Towarzystwo za 
właścic iela i  p rzyrzek ł 1 0 .0 0 0  cegieł do budowy 
dostarczyć.

A by tak  pom yśln ie  rozpoczęte dzie ło  można 
dalej prowadzić j a k  n a jp rę d ze j  do sku tku  do­
p ro w a d z ić ,  u z y s k a ła  d y rekc ja  od wys. n a m ie ­

s tn ic tw a  do 1. 7900/89 p o z w o l e n i e  d o  z b i e ­
r a n i a  w c a ł y m  k r a j u  s ł a d e k  —  n a  w ybu­
dowanie dom u d la  Bnrsy.

N a  te j te d y  podstawie —  u d a jem y  się n i-  
n ie jszem  do za cn y c h  ziomków —  k tó ry m  rozwój 
nauk  i u ła tw ie n ie  nabycia  tychże  d la  b iednej 
m łodzieży  n ie  j e s t  obojętnem  — z u p rze jm ą  pro­
śbą. aby nas  ła s k a w ie  słowem i czynem  we­
sprzeć raczyli,  a tem  sam em  przyczynil i  się do 
ii-go pożytecznego  dzie ła .  W iem y , że czasy  są 
'• lę ik ie  zewsząd s łychać  n a rz e k a n ia  —  ale 
pomimo to pocieszam y się s łowami p ism a św ię ­
tego : „P rędzej b rak n ie  g łodnych, an iże li  ch leba ,  
leżeli każdy  będzie pe łn ił  obowiązki swoje*. 
Mie my przed oczym a i w sercu  dewizę naszego 
ua jm ilo śc iw szego  m onarchy: „V iribus uuiti** —  
a cel zos tan ie  osiągnię ty!  Z w ązkich  s trum yków  
p ow sta ją  sp ła w n e  rzeki,  z d robnych  z iarn  p iasku  
w ysokie  góry . Z łóżm y ceg ie łkę  do ceg ie łk i ,  a 
s tan ie  dom wielki.

Na wiosnę 1890 r. rozpoczniem y w Im ię  
Boże budowę dom u na pom ieszczenie  50  do 60  
uczni.  W  c iągu  la ta  chc ie libyśm y wybudow ać 
śc iany  i pokryć je ogn io trw ałym  d ach em , a z 
w iosną w roku 1891 wykończyć i de publicznego 
uży tkn  oddać.

W szelk ie  d a tk i  up raszam y n a ju p rz e jm ie j  
nad sy łać  pod a d r e s e m :  A polinarego  S tokow sk ie­
go, przew odniczącego  tow. pomocy naukow ej we 
Lwowie, ul. D o m in ik a ń sk a  1. 11 K ażdy  da tek  
będzie og ła szany  w Gniecie Lwowskiej i ku w ie­
cznej pam ięc i  zap isany  w osobnej księdze fu n ­
dacy jne j .

P u szc za m y  te  s łow a w śv a t  j a k  z ia rna  
w rolę —  z ż y c z e n ie m : Oby pad ły  na  żyżną 
glebę, trafiły  do serc  sz lac h e tn y c h  i w y d a ły  plon 
obfity. W  swoim czas ie  złożym y wobec k ra ju  
i P. T . publiczności  dok ładny  rachunek .
Z dyrekcji Towarzystwa pomocy naukowej.

W e Lw owie w g ru d n iu  1889.
M ichał Sluzewski, Apolinary Stokowski,
prof. gimn. dyr. bursy. p r z e r  dnleiący.

Franciszek Próchmcki, 
prof. gimn. sekretarz tow.

Akcja ratunkowa.
Z W ied n ia  donoszą, że na  podstawie memo- 

r ja łu  W ydzia łu  krajowego i p rzedstaw ien ia  nam ie ­
stn ika  h r .  Badeniego zam ierza rząd wnieść do Ra­
dy pańs tw a do konsty tucyjnego  t rak tow ania ,  pro­
je k t  ustawy, tyczący się udzielenia dalszej pomo­
cy w kwocie 800.000 zł. d la dotkniętych zeszło­
roczną klęską posuchy w Galicji .  Z sum y tej 
przeznaczoną być m a  kwota 600.000 zł. ja k o  bez­
procentowa pożyczka, zaś 2 0 0 .0 0 0  zł., ja k o  bez­
zw rotna zapomoga.

C zekam y jeszcze  n a  po tw ie rdzen ie  te j  w ia­
domości,  gdyż w ydaje  nam  się n iepraw dopodo- 
bnem , aż- by w odpowiedzi n a  m in im a ln e  ż ą d a ­
nie  2.250.000 zł. ze s trony W y d z ia łu  krajow ego, 
rząd je d y n ie  kwotą 800.000 zł. odpowiadał.

K ra jo w a  D yrekcja  skarbu za w iad a m ia  W y ­
d zia ł  kra jow y, że z powodu l icznych  zamówień 
kain itu  z kopaln i  ka łu sk ie j  m ogłoby  być odda­
nych do dyspozycji  z dn iem  1. k w ie tn ia  1890 
dw adzieścia  wagonów kain itu ,  jeże li  s tanow cze 
a ry c h łe  zam ów ien ia  nas tąp ią .

W ydz ia ł  krajcw v p o tę p i ł ,W y d z ia ło m  powia­
towym podać tu di ' 'dfrj in te reso w an y ch
ta sp raw ą  gospodarczą , zawiadom ić o tem  za ra ­
zem Tow arzystw o  roln icze IwowsKie i k rakow skie .

G azeta  urzędowa donosi, że koleje pańs tw o­
we, kolej K aro la  Ludwika i kolej Pó łnocna zni­
żyły za in ic ja tyw ą m in is te rs tw a  handlu  w tak im  
sa m y m  stosunku ta ry fy  za przewóz do Galicji  su- 
rogatów  nawozowych, ja k  to się już  s tało  z ta ry ­
fam i za przewóz paszy.

Z Poznańskiego d o n o sz ą , iż w W yrzysku  
u tw orzył się dn ia  26. lu tego  kom ite t  ratunkowy 
dla Galicji,  a  to  w myśl przez wiecowników we 
W yrzysku dn ia  16. z. m. jednogłośnie przyję tej 
uchwały, i  w ydał odnośną odezwę, wzywającą do 
sk ładek  n a  rzecz dotkniętego nieurodzajem  ludu 
galicyjskiego. D a tk i  mają być p rzesy łane n a  ręce 
kupca p. H  Moskego lub p. M ichała  K aźm ie r-  
skiego w W yrzysku .

P ism a  poznańskie wyrażają nadzieje, że in i-  
c ja ty w a  mieszkańców W yrzyska  znajdzie zapewne 
i w innych  powiatach odgłos i  poruszy dalsze oko­
lice do u tw orzenia  podobnych komitetów.

Z krajowej Rady szkolnej.
Na posiedzeniu, odbytem 17. z. m. załatwiono 

następujące sprawy:
Uchwalono ustanowić osobnych nauczycieli re- 

ligii ze stałą płacą, tudzież w myśl § 5 tej ustawy 
nauczycieli religii za rerauneraoją w następujących 
szkołach ludowych: w szkole męskiej i żeńskiej w 
D o b r o m  i l u  posadę osobnego katechety gr. kat. ze 
stałą płacą; w szkol* męskiej i żeńskiej i na przed­
mieściu zadwórniańskiem w D r o h o b y c z u  posadę 
osobnego katechety gr kat. ze stałą płacą; w szkole 
męskiej i żeńskiej w K o p y c z y ń c a c h  posadę oso­
bnego katechety rzym kat. i gr. kat. i nauczyciela
religii izraelickiej ze stałą płacą; w szkole 5-kIaso-
węj żeńskiej i 4 -klas męskiej i w szkole na przed­
mieściu leżajskiem w J a r o s ł a w i u  posadę osobne­
go katechety gr. kat. ze stałą płacą; w szkole 5-kl. 
męskiej i 4-klasowe’ w J a w o r o w i e  posadę oso­
bnego katechety gr kat. ze stałą płacą; w szkołach 
6 -kIasowej żeńskiej i dwóch szkołach 4-kIasowych 
męskich w K o ł o m y i  posadę osobnego katechety 
rzym kat. i gr. kat. i nauczyciela religii izraelickiej 
ze stałą płacą; w szkole męskiej i żeńskiej w K u-
t a e h posadę osobnego katechety rzym. kat. i gr.
kat. ze sta łą  płaeą; w szkole w K o s s o w i e  po je­
dnym nauczycielu religii rzym kat., gr. kat. i izra­
elickiej za remuneracją; w szkole 6 -klasowej i 4-kl. 
w P r z e m y ś l u  posadę osobnego katechety gr kat.
ze stałą płacą; w szkole 7-klasowej żeń ś t i  ej i 4 kl.
męskiej w S a m b o r z e  posadę osobnego katechety 
gr. kat. ze sta łą  płacą; w szkole 4-klLsowej męskiej 
i 2 Hasowej na przedmieściu D ó l n i a  w S a m b o ­
rze posadę osobnego katechety gr. kat. ze stałą p ła ­
cą; w szkole męskiej i żeńskiej w S a n o k u  posadę
osobnego katechety gr. kat. ze stałą p ła c ą ; w szkole 
6 -klasowej męskiej, 4 -klasowej żeńskiej i 2 -klasowej 
raięszanej w Ś n i  a t y  n i #  posadę osobnego kateche­
ty rzym. kat. i nauczyciela religii izraelickiej ze sta­
łą  płaeą; w szkole wydziałowej męskiej, 5-kIasowej 
żeńskiej i w szkole na przednr’ -ściu Z a b u ż e  w 
S o k a l u  posadę osobnego katechety rz k a t ,  gr. kt 
ze stałą płacą; w szkole wydziałowej męskiej i 5-kl. 
żeńskiej w S o k a l u  po jednym nauczycielu religii 
izraelickiej za remuneracją; w szkole 4-klasowej mę 
sklej w B e ł z i e  po joduym nauczycielu religii rzym.

kat i gr. kat. za remunoracją; w szkole wydziałowej 
żeńskiej w S t a n i r ł a w o w i o  posadę osobnego 
katechety rzym. kat., gr. kat. i nauczyciela religii 
izraelickiej; w dwóch 4-klasowyeh szkołach w S t a -  
n i s ł a w o w i e  posadę osobnego katechety rzym. 
kat., gr. kat. i nauczyciela religii izraelickiej ze sta­
łą  płacą w 4-klasowej szkole od I. w Stanisławo­
wie nauczyciela religii ewangieliekiej za remuneracją; 
w szkoło 4-klasowej męskiej i 2-klasowej żeńskiej 
w H a l i c z u  posadę osobnego katechety rzym. kat., 
gr katol i nauczyciela religii izraelickiej ze stałą 
płai-ą

Przyznano nauczycielowi starszemu seminarjnm 
nauczycielskiego żeńskiego w Przemyślu, Antoniemu 
Kozłowskiemu, drugi dodatek pięcioletni, nauczycie­
lowi starszemu seminarjnm nauczycielskiego męskiego 
we Lwowie Łucjanowi Tatomirewi, trzeci dodatek 
pięcioletni.

Zorganizowane w Lipinach (pow. Pilzno) szko­
łę ludową.

Zamianowano ks. Wawrzyńca Pilszaka zastępcą 
katechety rzym. kat. w seminarjum nauczycielskiem 
w Tarnowie.

Załatwiono sprawozdani# krajowego inspektora 
z lustracji szkół ludowych okręgu cieszanowskiego, 
sokalskiego, rawskiego i żółkiewskiego i sprawozda­
nie krajowego inspektora z lustracji ruskich klas 
paralelnych gimnazjum w Przemyśla.

Przyznano profesorowi gimnazjum w Rzeszowie, 
Leonowi Krókowskiemu IY  dodatek pięcioletni.

Uchwalono ustanowić specjalne komisje dla 
sprawy dotyczącej odpowiedniego wyboru książek do 
bibliotek szkół średnich.

i m a  l z a ń ]
Lwów dnia 4. marca.

* O d R e d a k c j i .  Kurjer lw o w sk i  powtarza za 
Pogonią tarnowską rozmaite pogłoski o zmianach w 
Gazecie Narodowy. W wiadomościach tych pra- 
wdziwem jest tylko tyle, że Gazeta Narodowa  prze­
szła napowrót na własność dr. J a n a  Czerwińskiego.

* Przeniesienia. Nam estnik przeniósł prak­
tykanta kenceptowego namiestnictwa Walerjana Spal- 
kego ze Lwewa de Wieliczki, przydzielając ge do 
służby przy starostwie w Wieliczce.

* Z uniwersytetu. Dektorat prawa otrzymał 
wczoraj w uniwersytecie lwowskim p. Henryk Ba- 
czewski.

* Z armii. W  11. Korpusie armii austrjackiej, 
którego komenda znajduje się we Lwowie, zaszła ta 
zmiana, że pułkownik hr. F#lik» Orsini-Rosenberg 
ustąpił z posady szefa sztabu korpuśnego, otrzymu- 
ąe krzyż kawalerski orderu L*opolda, a w jego miej­

sce szefem sztabu został miai.owany podpułkownik 
Fischer de Colbrie. Pułkownik Orsini został miano­
wany szefem sztabu 3 korpusu.

* Cesarzowa anstrjaoka przybędzie 1 2 . marca 
do Wiesbadenu.

* P  M i e c z y s ł a w  F r e n k i e l ,  który przeniósł 
się na stałe do Warszawy, wyjechał dziś rano ze 
Lwowa i wystąpi na scenie warszawskiej we czwar­
tek w „Hypnotyzmic" Fredry, a w piątek w „Zło­
tym cielcu* Stanisława Dobrzańskiego i w „Zemście* 
Fredry.

* P. Karol Wldinan, radca lwowskiego magi­
stratu, obywatel wielkich zasług, zapadł ciężko na 
zdrowiu. Przebył on właśnie zapalenie opłucnej Obe- 
pnie ma się już lepiej. Nad łożem cherego czuwają 
dr. Oskar "WidniaU i LoUgchampe.

* Zmarli. Ks. Wojciech Grzegorzek, dr. teologii, 
dzie ran i prepozyt bocheński, radca konsystorza bi­
skupiego, kawaler orderu Franciszka Józefa, radca 
miejski, urodzony w r. 1818, zmarł w Bochni l .b m .

Hieronim Radziewicz Winnicki, żołnierz wojsk 
polskich z 1831 r,. zmarł w Hnizdyczowie w 79 ro­
ku życia.

W Poznaniu zmarł Bartoehowski, kapitan wojsk 
polskich z 1831 r.

W Czerniowcach zmarli dr. Salomon Sokal, 
adwokat i Izabela z Dobrowolskich Flindorowa, w ła­
ścicielka dóbr.

W Sanoku zmarł nafciarz amerykański J .  R. 
Woolsey.

W  Gorazdowie w W ». Poznańskiem zmarła 
Józefa z Raszewskie! Rekowska w 67 r. życia

J e n e ra ł  m ajor Spindler, były se k re ta r ; następcy 
tronu, zm a r ł we W iedniu.

Ks. Erazm Sobociński, członek Zgromadzenia
0 0 .  Reform atów , za/łożonego w polskiej kolonii „ Pu 
łaski* w stanie Wircons n w Ameryce, zmarł tamże.

Daworyn rrstenjak, poeta i historyk słowiań­
ski. zmarł w 72 roku życia w Altenmarkt w Sty- 
rji dolnej.

Dr. Ludwik Bulów, głośny pedagog niemiecki 
zmarł w Kolonji w 83 r. życia

* D o  A m e r y k i .  Stanisław Czarnowski niedługo 
zabawi w Warszawie. Mieszkając kolejno w Egipcie, 
Nicei a ostatnio w Konstantynopolu, p C. obecnie 
udaje się na czasowy pobyt do Chicago. Podróżnik 
od pewnego czasu oderwany od zajęć pisarskich, 
objeżdża świat dla przyjemności

* W a l n e  z g r o m a d z e n i e  galicyjskiego Towa­
rzystwa weterynarskiego odbędzie się wiaz z posie­
dzeniem naukowem w niedzielę dnia 9 marca br., 
w sali fizjologicznej szkoły wetcrynarji. Początek po* 
siedzenia naukowego o godzinie 1 0 . przed południem. 
Porządek dzienny : 1) Dyrektor dr. P. Stefma; D e ­
monstracja rhynolaryngoskopu Polańskyego i Sehin- 
delki z wewnętrznera elektrycznym oświetleniem. 2 ) 
Dr. Prus, O nowszych zapatrywaniach na sprawę 
zapalenia. 3) Sikorski, graficzne przedstawienie po­
chodu zarazy pyska i racic w Gali ji z lat 1887,
1888 i 1889. 4) Krótkie komunikacje naukowe

Po południu o godzinie 3 walne zebranie z na­
stępującym porządkiem dziennym: a) sprawozdanie
wydziału ze stanu liczebnego członków, z czynności 
wydziału i z obrotu funduszów Towarzystwa; b) spra­
wozdanie komitetu redakcyjnego ze s tan u  P r z e g lą d u  
weterynarskiego ; c) udzielenie wydziałowi ustępujące­
mu i komitetowi redakcyjnemu absolutorjum z ra ­
chunków na rok 1 8 8 9 :  d) wnioski wydziału • ,)
wnioski członków ; f) wyznaczenie dwóch członków 
do komisji r e w iz y jn e j  na rek nas ępny g) wybór 
wydziału T o w arzys tw a ;  h) wybór komitetu redak­

cyjnego.
* 8greui*dśeBlo tygodnioire Towarzystwa

politechnicznego odbędzie się we środę dnia 5. bm 
o godzinie 6 . wieczorem w lokalu Towarzystwa (ry­
nek 1. 3", I. piętro). Na porządku dziennym : 1. W y­
kład p. Różańskiego „0 dzisiejszym stanie metalur­
gii glinu.“ 2) Sprawa regulacji placu Halickiego i
Bernardyńskiego.

* W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  stowarzyszenia rządo 
wnie upoważnionych cywilnych inżynierów, architek­
tów i geometrów edbyło się w niedzielę o godz. 1 1 . 
rano w lokalnośeiach Towarzystwa politechnicznego. 
Przewodniczył prezes Towarzystwa p. Zakrzewski z 
Tarnopola. Sprawozdani* z czynności Tzby za rok
1889 przedłożył inżynier p. Długoszewski. Stowarzy­
szenie liczyło 31 członków, zaś wszystkich upowa- 
żnionycn cywilnych techników istnieje w Galicji 56. 
Izba odbyła 6  posiedzeń. Wnioski w sprawie zmiany

statutu referował inżynier p. Radwański. Uchwalono 
liczne zmiany, a między innemi, ażeby stowarzysze­
nie w przyszłości przybrało nazwę „Izbyu, a prze­
wodniczący nosił ty tuł „prezydenta*, i ażeby wszy­
scy rządownie upoważnieni cywilni technicy musieli 
być członkami stewarzyszenia.

* N a  w c z o r a j s z y m  r a n c i e  p a n i e ń s k i m  pa­
nował ścisk niesłychany. Raut wczorajszy zaliczyć 
należy do najświetniejszych, jaki* w* Lwowie do­
tychczas się odbyły. Muzyka pułku 30. pod kiero­
wnictwem p. Rolla, piękne obrazy z żywych osób, 
śpiew p. Hellerównej i odegranie przez amatorów 
komedyjki „Kropla z kroplą będzie morze*, przyczy­
niły się do uświetnienia rautu , który skończył się 
o godz. 1 . po północy. Dochód z rautu jest znaczny.

* Korpus weteranów wojskowych imienia 
areyks. Rudolfa we Lwowie, zamianował dr. E m a­
nuela Auerbacha swym lekarzem; zobowiązał się on 
nietjlko nowo wstępujących członków badać, ale też 
na zawezwanie takowych leczyć ich żony i dzieci.

* Towarz lekarskie w Czerniowcach odby­
ło walne zebrani* 28. z. m. Prezesem wybrało pono­
wnie dr. Załozieckiego, wiceprezesem dr. Rohmera, a 
członkami wydziału : dr. Meyera, dr. Mitkiewicza i 
dr. Uszyńskiogo.

* Związek oficerów anstro - węgierskich.
Jeneralny inspektor armii, polny marszałek arcyks. 
Albrecht sam wystąpił był jeszeze dawniej z projek­
tem założenia związku austro-węgierskich oficerów.
Że trudneści przedstawia to wielkie piszą z Wie­
dnia —  zaprzeczyć trudno, związek bowiem projek­
towany nie mógłby się wyłamywać z pod tych prze­
pisów, którym podlegają wszystkie stowarzyszenia, 
zwłaszcza jeśliby e co idzio właśnie miał da­
wać swym członkom korzyści materjalne. W  każdym 
razie Związek musi zachewaś charakter prywatny, tj. 
wstępowanie do niego musiałeby pozostać w zupeł­
ności oddane własnej woli poszczególnych eficerów.
Na razi* sprawa eała ni* wyszła jeszcze po za g ra­
nicę projektu, zdaje się jednak już pewnem, że pro­
jekt ten roztrząsany z całą skrupulatnością, wkrótce 
wejdzie w życie.

* N a  z u p ę  r n m f o r d z k ą  złożono w handlu J .  
D re il t ra  i Synów plac Kapitulny 1. 2.: Fani Ju lju -  
szowa Tustanowska 10 zł., ks. kanonik Stankowski 
5 z ł , Apolonja Breyer 5 zł., proboszcz św. Anny 
10 zł., Paulina Szawłowska w Przewłoce 2 z ł , p. 
Rychlicki 5 zł., O. S. Bartmańska 10 zł., ks. arcy­
biskup Morawski 50 zł., N. N. 20 zł , ks. biskup 
Puzyna 10 zł., dr. Jan Czajkowski 5 zł., k* pio- 
boszcz Rarczewski 5 zł., p. Zeuwiak 5 zł.. W. S. 
4 zł., H . O. 1 zl., N. N. 1 z ł , ks kanonik Szy- 
monowicz 10 zł. Razem 158 zł. Rozdano od dnia 16. 
z. m. do dnia 26 z. m. 3326 percji zupy i 3316 
porcji chleba.

* W y p a d k i .  Nagłą śmiercią na udar sercowy 
zmarła we Lwowie 19-letnia Blima bchertes, kel­
nerka, z Żorawna pochodząca, na dworcu kolei Ka­
rola Ludwika zaraz po przybyciu wieczornym po­
ciągiem z Wiednia. Po bezskutecznie udzielonej jej 
pomocy lekarskiej, od tawiono zwłoki do kostnicy 
głównego szpitala. —  U przytrzymanego Ja n a  Ko­
warskiego, parobka, pochodzącego z Wielkopola, k łóry 
przed 3 tygodniami został z tutejszego sądu po od­
bytej karz* uwolniony, znaleziono kwotę 42 zł. i 
chusteczkę znaczoną J .  S. —  Znaleziono w tutejszym 
głównym uizędzie pocztowym dnia 18 zm. S zł. 
które zapomniał tam Ktoś na ławeczce przy nadaniu 
telegramu. —  Przytrzymano ubiegłej nocy notory­
cznego złedzieja J a n a  Stawinogę in fluaranti, gdy 
się włam ał do szynkowni Bauma przy ulicy Janów  
skiej w towarzystwie dwóch innych, którzy jednak 
ji-tolali urolrnąć -  "W nocy na 24 zm. łkradzioao 
w Przemyślu p. K. T. dwa złote zegarki, remontu^ 
ary kryte, jeden męski, znaczony liczbą 16.524, fa­
bryki genewskiej Dubois et Comp., wart.  300 zł., 
drugi damski niebiesko emaliowany w niezapominaj­
ki, wart. 250 zł., złoty łańcuszek męski z kamienną 
pieczątką znaczoną B. T , wart. 150 złi, a damski 
z przesuwaczem o 4 brylantach, wart. 250 z ł ,  sre­
brną czarno emaliowaną bransoletę z białym napi­
sem „Gett mit d ir“, srebrną monetę przedstawiającą 
pień ulowy z pszczołami, 417 zł gotówką, 10 duka­
tów austrjackich, 30 talarów anstrjackich i niemie­
ckich, książeczkę miejskiej kasy oszczędności na imię 
p. Karola Tretnika na 900 zł., drugą na imię p. 
Marji Tretnik na 10 z ł , skrypt dłużny p. A . S. na 
5.100 z ł ,  drugi p. L. F .  na 2.000 zł. i złote ser­
duszko czarno emaliowane.

* Stan powietrza. Obserwatoijum szkoły poli­
technicznej donosi d. 4. marca » godzinie 12. w po­
łudni* :

W  ubiegłej dobie, liczą* od 12. godz. w połu­
dni* d. 3. bm. do 12. godz. w południe dnia 4. bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku zachodni, *o do siły 
mierny (2 ,0 ), stan nieba zmienny, powietrz* bardz* 
wilgotne (94*/.  wilg. wzgl.), opad: śnieg, wysokość 
opadu 0 ‘6  mm.

Średnia temperatura doby była —  9 3* O, naj­
wyższa —  4 ,8 U C wczoraj przed 2 ., najniższa —  J 2 ,4* 
w nocy.

U waga: Dziś rano prószył śnieg nieznaczny do 
gedz 8 .. poczem się wypogodziło.

Zniżka barometryczna 750— 755 mm. znajdo­
wała się w Krymie; zwyżka 780— 775 w Anglii; 
zniżka drugorzędna utworzyła się w półn Rosji.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 768 ram Barometr stoi 
w mierze.

Prognoza na dobę nactępną od 12. godz. w po­
łudnie d 4. bm do 12. w południe d. 5 bm.:

W iatr  będzie co do kierunku zachodni, *• de 
siły mierny ( 2 — 4); średnia temperatura doby pozo­
stanie około 9 0 ° C;  stan nieba będzie zmienny; 
względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 90*/,; 
epnd : śnieg nieznaczny. Mroźno, yhwil»mi pogolnie.

* J u i r o ,  d. 5. marca: 6w. Fryderyka. —  św. 
Tymofteja P. __________ _

__ Komunikat, scjftJTge komitetu pomnika 
Micaltfwirza. Ścisły komitet pomnika Mickiewicza 
na posiedzeniu odbytem d. 28. lutego 1890, w obe­
cności hr. K. Przeździcckiego, dyrektora Jana Matej­
ki, rektora J  Zaoharjewicza i dr. W. L. Jaworskie­
go, a pod nieobecność hr. Artura Potockiege z po­
wodu ciężkiej słabości, uchwalił 3 głosami przeciwko 
głosowi dr. W. L Jaworskiego postawić pomnik 
Mickiewicza przy wjeździe do ul. Sławkowekiej pośród 
plantaeyj, a to z następujących powodów :

I  Przy ustawianiu w różnych miejscach mode­
lu pomnika w wielkości naturalnej, Rynek główny 
wydał się niekorzystnym dla pomnika, poniewai

1) Sukiennice byłyby tłem nie harmonizującem 
ze stylem pom nika;

2 ) pomnik na Rynku zginąłby wobec masy ota­
czających gmachów;

3) Rynek główny zachować trzeba dla upamię­
tnienia doniosłych faktów politycznych z nim zwią­
zek mających, wreszcie

4) drzewa rosnące w Rynku, w niedalekiej 
przyszłości zasłoniłyby w znacznej części zewsząd 
widok na pomnik;

5) w szczególności nadto przeciwko miejscu na 
Rynku naprzeciwko ulicy Sławkowskiej przemawia 
wzgląd, że z 2 stron Rynku byłby widzialnym tylko 
od tyłu, od przodu zaś nie możnaby go oglądać z po­
wodu z tej właśnie strony rażącego światła. Te s»-
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mo przemawia przeciwko postawieniu go na przecię 
ciu ul. Mikołajskiej i F lorjańskiej, miejsce zaś na­
przeciwko ul. Szewskiej je s t  najodpowiedniejszeni dla 
pom nika  Kościuszki.  Inne wreszcie punk ta  na K.ynku 
z powodu już  stojących na nich gmachów, jak  kościół 
św. Wojciecha i wieża ratuszowa, są z natury  n ie­
możliwemu

II .  Wszystkie inne place, jak plac Szczepański, 
plac Matejki, plac Franciszkański i plan przez Col 
Irgium novu.ni, są z powodu zbytniego swego ście­
śnienia dla pomnika tych rezmiarów nieodpowiednie.

III. Webec tego, jako najlepszy punkt dla po­
mnika uznanera zostało miejsce przy wjeździe do 
ulicy Sławkowskiej, pośród plantacji, gdzie miasto 
zamierza urządzić plac przestronny, bo nietylko nie 
posiada żadnej z wad czyniących inne miejsca nie- 
możliwemi, ale nadto przemawiają za ni*m następu­
jące względy:

1) pomnik Mickiewicza tara postawiony, stanio 
się punktem  centralnym nowej pięknej dzielnicy, w 
której sam  będzie panował,  nic  stojąc na miejscu 
innem i napełnionera w sp em n ien iam i;

2 ) postawiony tam, stad będzfe w równej linii 
z powstać kiedyś mającym pomnikiem Kościuszki 
w Rynku, z którym będzie związany prospektem;

3 ) wysunięty na północną część miasta, stać 
będzie ed strony wjazdowej do Krakowa z innych 
dzielnic Polski.

IV. Dr. W. L. Jaworski oświadczył, ż# nie 
wchodząc w ocenienie powyższych powodów, głesuje 
za Rynkiem głównym, jako miejscem najodpowie­
dnie jszej dla pomnika wieszcza narodowego, przy- 
czem decydującą dla niego jest tradycja kierunku, 
w jakim młodzież, reprezentowana w komitecie przez 
niego, działała wtedy, gdy przystępowała do wpro­
wadzenia w życie swej myśli postawienia pomnika 
Mickiewiczowi na Rynku krakowskim.

Za komitet:
D r. W . L . Jaworski, członek-sekretarz.

—  Proc«8 wadow icki, Wczoraj 3. b. m. nas tą­
piła duplika obrońców. Przemawiali dr. Rosenblat, 
dr. Goldliammer i dr. Łazarski.

—  W Ł a ń c u c i e  otwarto za staraniem posła pia­
na Żardeckiego szkołę tkacko. Cztery warsztaty tka­
ckie są już w ruchu i chłopcy pracują przy nich, a 
dwa nadejść maią niebawem. Uroczyste otwarcie i po­
święcenie nowozałcionej szkoły odbędzie się, gdy jej 
protektor, hrabia Roman Potocki , przybędzie do 
Łańcuta.

  61 ckajderów  zamknęło starostwo rzeszow­
skie w miastach i miasteczkach tamtejszego powiatu.

—  Wystawa szkiców i rzeźb, której urządze­
niem zajmuje się komitet krajowy, na rzecz włościan 
nieurodzajem dotkniętych, zapowiada się bardzo pię­
knie. Liczni artyści nasi z Krakowa, Warszawy i 
Monachium zapowiedzieli swój chętny udział, prosząc 
jednak o przedłużenie terminu nadesłania. Uwzglę­
dniając to życzenie, komitet przedłużył termin nadsy­
ła n ia '  ezkiców i rzeźb do 10. b m , chcąc 15 bm. 
stanowczo wystawę otworzyć.

—  B i b l i o t e k a  polska w W iedniu Z druko­
wanego sprawozdania ® czynnościach togo towarzy­
stwa okazuje się, że wydział biblioteki dokłada wszel­
kich starań, abv utworzyć w Wiedniu ognisko  dla 
tamże zamieszkałych Polaków o ile możności przyje­
mne i pożyteczne. Z a p ro w a d z i ł  regularnie odbywające 
się odczyty i pogadanki literackie ; odczyty te bywają 
licznie odwiedzane i są bardzo lubi one i ożywione. 
Wydział ma zamiar uczcić dwie osobistości, Ossoliń­
skiego i arcybiskupa Woronicza tablicami pamiąt.ko- 
wemi Dt domach, w których w Wiedniu mieszkali 
niegdyś ci mężowie tak Jjnjrdzo zasłużeni krajowi 
Postanowił wreszcie zgromadzać w lokainościaeh bi­
blioteki zbiór p a m ią te k  o jczystych ,  historycznych lub 
z historycznych miejsc pochodzących wszelkiego ro- 
dzaju  i gatunku choćby najdrobniejszych.

Członkowie biblioteki pedzieleni są na 4 sekcje.
1. Sekcja biblioteczna zajmuje się urządzaniem 

biblioteki, która wzrosła w ostatnim reku do liczby 
3671 dzieł w 4722 tomach z wszystkich gałęzi li­
teratury ; katalog wykazuje 24 działy, zbieraniem 
pamiątek i wypożyczeniem książek między czł nków.

2. Sekcja literacka, której głównem zadaniem 
jest nrządzanie odczytów i pogadanek literackich. 
Ukonstytuowała się osobna sekcja literacka pań.

3. Sekcja językowa mająca na celu ogólne do 
skonalenie się w języku ojczystym.

4. Sekcja szkolna pod przewodnictwem księcia 
Jerzego Czartoryskiego, która ma pieczę nad szkółka 
polską. Nauka odbywa się w lokalu tow. Zgody 
które w ogóle czynność tę popiera wspólnie ’ z towa­
rzystwem biblioteki.

W  r. 1889 wydano na szkółkę 110 z ł ,  na 
zakupno i oprawę książek 117 zł , na lokal i urzą­
dzenie 518 zł., na inne cele 125 zł. Z wkładek 
członków wpłynęło 6 6 6  z ł ,  z darów i innych źródeł 
73 zł. Stan kasy z końcem roku był 211 zł.

D. 28. lutego odbyło się walne zgromadzenie 
na którem licznie zebrani członkowie przyjęli spra­
wozdanie i rachunek za rok ubiegły do wiadomości 
i uchwalili preliminarz wydatków i dochodów na r. 
1890, mniej więcej w tej samej wysokości jak w ro­
ku zeszłym i ponownie wybrali członków ustępują­
cego wydziału. Ogólnie wyrażono życzenie, aby wię­
ksza liczba Polaków w Wiedniu zamieszkałych przy­
stąpiła do tego tak pożytecznego stowarzyszenia.

‘ Skład zarządu jest następujący: prezes książę 
Terzy Czartoryski Członkowie wydziału pp : dr. 
Wilhelm Binder (skarbnik), E  Charkiewicz, A. Kto- 
skewski, dr. H. Linhardt,  S. Nowiński (zastępca pre­
zesa) hr. Łoś, dr Z Piłat, E. Ricktman, E. Slawi- 
kowski, dr. J .  Szyszyłowicz (sekretarz).

— C z e l a d n i c y  p i c k u r s c  we Wiedniu, którzy 
urządzili strejk, ugodzili się już z majstrami na 1 2 - 
godzinną pracę i ; 4-godzinny spoczynek niedzielny. 
Co do innych puDktów spornych, rokowania będą 
dalej prowadzone we czwartek.

—  P a n i k a  w  t e a t r z e .  W mieście węgierskieui 
Maria-T«resiopel w teatrze w tych dniach wywróciła 
się za kulisami lampa zajęła się kotara i wkrótce 
zobaczono na scenie płomienie. Publiczność, która te­
atr szczelnie zapełniała, zerwała się z miejsc i t łu ­
mni* poczęła dążyć do drzwi wchodowych. Powstał 
straszny śoisk, wśród którego wieie osób zostało po­
kaleczonych, a jedna kobieta złamała ramię. Pożar 
na szczęście ugaszono szybko.

—  A n g i e l s k i e  t o w a r z y s t w o  h m n a n i t a r n o  
p o l i t y c z n e .  Londyński korespondent K oln Ztg. 
donosi: „Nadużycia, których ofiarą są wysłani na
gybir więźniowie, powołały w Anglii do życia kilka 
stowarzyszeń. Najpierw, na pierwszą wieść, podaną 
przez o traktowaniu zesłańców politycznych,
inwiązał° się towarzystwo pod nazwą : „Friends of
jjussian Fresdom- (przyjaciele wolności rosyjskiej) 
w Newcastle. Do towarzystwa tego należy także 
Rosjanin Stępniak i członek parlamentu angielskiego 
J u r t .  W Londynie zawiązano stowarzyszenie : Komi­
tet do wspierania uciśnionych narodowości" i drugie:

Komitet robotniczy dla protestu przeciw okrucień- 
gtwom rosyjskim . Ostatnie to stowarzyszenie zwo­
jują na zebranie delegatów wszystkich stowarzyszeń 
robo tn iczych- Komitet do wspierania uciśnionych na­
rodowości wydał odezwę, w którei przypomina za- 
, ługi Anglii w epoce zjednoczenia Włoch. Wszystkie 
te stowarzyszenia mają nadzieję, iż pozyskają wielu 
członków konserwatywnych parlamentu i  w ten spo­

sób głos ich nabędzie tyle siły, iż dojdzie do uszu 
monarchy rosyjskiego. —  Na dzień 9. marca w nie­
dzielę zapowiedziane zostało zgromadzenie do Hyde 
parku, ażeby wyrazić oburzenie. Pierwsze z wymie­
nionych towarzystw, mianowicie „Przyjaciele wolno­
ści rosyjskiej14 —  wydało już dwie broszury pod ty­
tułem : .Morderstwo politycznych więźniów na Sy-
berji" i d rugą: „Chłostanie wygnańców politycznych 
w Rosji".

Donoszą nadto o utworzeniu komitetu, który 
się ma zająć wydawnictwem tygodnika, podającego
wiadomości z Rosji. O projekcie tym pisze Pall Moll 
Gas'tt‘ :

„Niekiedy, w pewnych nieregularnych odstępach 
czasu, ukazują się w dziennikach wiadomości, rzuca­
jące ponure światło w ciemność, jaka zakrywa życie 
rosyjskie ; światło to jednak i zajęcie przez nie wzbu­
dzone, gasną prędko. My chcemy właśnie to zajęeie 
utrzymać w naprężeniu, przez regularne podawanie 
wiadomości autentycznych Mimo różnorodnych t r u ­
dności, dołożymy wszelkich starań, żeby wszystko, co 
napiszemy, odpowiadało ściśle bezwzględnej prawdzie, 
jakkolwiek nie zawsze, dla łatwo zrozumiałych przy­
czyn będziemy mogli podawać źródła, z których je 
czerpiemy. W  ten sposób, możemy zrobić wiele do 
brego. Z pewnością fakt ten, że postępowanie władz 
rosyjskich pilnie przez nas będzie śledzone, i że czy 
ny, spełniane wśród ciemności, wyjdą na światło 
dzienne i zostaną poddane sądowi całego świata, — 
fakt ten nie pozostanie z pewnością bez dobroczyn­
nego wpływu na rząd rosyjski".

— N i e m i e c k a  p i e c h o t a  uzbrojona zostanie 
wkrótce drobnokalibrowym karabinem repetjerowym. 
Przy  tej sposobności ma być wprowadzoną i ta zmia­
na, że żołnierz będzie nosił z sobą odtąd znaczniej­
sze niż przedtem zapasy amunicji. Liczbę nabojów, 
które żołnierz ma mieć przy sobie, podniesiono do 
150. Wobec tego znacznie zmniejsza się niebezpie­
czeństwo grożące przedtem przy karabinach repetje- 
rowyeh, to mianowicie niebezpieczeństwo, aby żoł­
nierz nie ujrzał się nagle pozbawionym zapasu amu­
nicji. Pcsłer Lloyd  podając powyższą wiadomość 
nadmienia, że tem bardziej jest teraz potrzebnem, 
aby i w piechocie anstro-węgierskiej podniesiono 
także do tej samsj wysokości liczbę nabojów dawa­
nych żołnierzowi, zwłaszcza że i we Francji żołnierz 
pieszy ma przy sobie 150 nabojów.

- -  Z  P e t e r s b u r g a  donoszą: Wedłng inform&cyj 
gazety Nowoje W remia  rainisterjura oświecenia za­
proponowało studentom, kończącym w r. 1890 kurs 
w instytucie leśnym, miejsca nauczycieli w mających 
się otworzyć jesienią nowych szkołach technicznych

Wbrew doniesieniom innych pism, Nawoje 
Wremia słyszało, że przejście kolei żelaznej libawo- 

roraeńskiej na skarb nastąpi już w końcu r. 1890
Według krążących pogłosek, ministerjum dóbr 

państwa opracowało piojekt pobierania podatku od 
materjału drzewnego, używanego przez gorzelników 
i innych przemysłowców oraz towarzystwa żeglugi 
w Syberji wschodniej. W edług projektu składana bę­
dzie z góry pewna suma przypadająca z podziału.

— P o s p i e c h  p o c z t y  w ę g i e r s k i e j  Przedsię­
biorcze Amerykanki objeżdżają świat cały w przecią­
gu dni 70. niejeden sportemen okrążył Europę w prze 
ciągu roku, wszystko to jednak jest niozem w po­
równaniu z szybkością poczty węgierskiej Koreepon- 
dentka wysłana nią z Steinaraanger do Raab d. 31. 
grudnia 18 / 7  doszła na miejsce przeznaczenia d. 1 2 . 
lutego 1890, potrzebowała więc dla odbycia swej po­
dróży tylko lat 13, który to czas swoją drogą wy­
starczył, aby równie nadawca jak adresat zmarli.

— Oszustwo. W r. 1887 paryscy artyści otrzy­
mali baidzo zaszczytne i intratne propozycje obesła 
nia wystawy w RnenoH-Ayres. Pieniądze' za sprzeda­
n i  obrazy miał wypłacić bankier paryski Benberg. 
Owoż 250 artystów powierzyło razem 847 dzieł sztu­
ki niojakiemu D., który jako ich pełnomocnik wyje­
chał do Buenos-Ayres. Po wystawie obrazy zostały 
sprzedane, ale po p. D. znikł ślad wszelki, a nadto 
bankier Benberg oświadczył, że nic nie wie, i że 
żadnych pieniędzy nie otrzymał. Artyści paryscy 
w skutek takiego rzeczy obrotu poczynili już zbioro­
we kroki dla wyświetlenia sprawy.

—  T e a t r  g r e e k i .  Dnia 16. bm. uczniowie g i ­
mnazjum IV. w Warszawie w odpowiednich kostiu­
mach odegrali w języku greckim „Antygonę" Sofo- 
klesa, wyłącznie dla uczniów wyższych klas wszyst­
kich gimnazjów W \borne chóry, oraz doskonale u- 
organizowana orkiestra uczniowska, urozmaicały i 
uprzyjemniły widowisko, które też powtórzone zostało 
w d. 18. bm. dla rodzin małoletnich artystów.

—  W y p a d e k  w  K a m i e ń s k i e m .  Z Kamieńskie­
go donoszą 2 6 . lutego. Inżynierowi* Henrion i Po-

W  Prezydjura k o m i t e t u  r a t u n k o w e g o  zło­
żono następując* datki na rzecz ludności dotkniętej 
nieurodzajem (c. d.): Najp. ks. arcybiskup Moraw­
ski 300 złr. P n a  Józia Alderowna 25 złr. Redakcja 
,Y. W. Tagblatt 25 złr. Pow. Tewarzystwo zali­
czkowo w Głogowi* 10 złr. Stowarzyszeni* prz«my- 
słowe stolarzy lwowskich 100 złr. Artur Zaremba 
Cielecki z Porębowej 100 złr. Zacharjewicz Julian 
(list skład.) 10 złr., Zdzisław Onyszkiewicz (list. 
skład.) 1 0  złr. Dr. Kętrzyński (list skład.) 1 złr. 
Dr Bronisław Czarnik (list. skł.) 1 zlr Stanisław 
Florek (list s k ła d ) 50 ct. Birkenraaier Juliusz (list. 
skład.) 1 złr. Kazimierz Chadałkiewicz (list. skład.) 
1 zlr. F. Kotiere (list. skł.) 1 złr Ema Bruckner 
5 złr. Stowarzyszenie brązowników, mosiężników i 
kotlarzy z Krakowa 16 złr. 50 ct. Panny Zosia i 
Mauia Brodowic/ówny 1 złr. Panna Genia Frankow­
ska 3 złr. Pan Zygmunt Drągowski 2 złr. Ignacy 
Weiss 10 złr., Wielebne duchowieństw* ormiań*ki« 
lwowskie 1 0  złr. P. M H. 2 złr. Izba handlowa i 
przemysłowa w Brodach, zamiast wi«ńca na trumnę 
śp. Hausnera 25.

Tealr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we wto­

rek „Piękna Hel«na“ z p. Czosnowską. —  W* 
środę „Skąpiło" kom*dja w 5 aktach Meliłra, z pa­
nem Fisz*r*m.

D zia ł ekonomiczny.
P e s z t  3. m arca. Sprawozdania z różnych 

części W ęg ie r  donoszą o z łym  s tan ie  oziminy. 
Obecne zimno przyczynia się do złego s tanu  z a ­
siewów.

Losy B a z y l i c a .  P rzy  c iągnieniu  odbytem 1. 
b. m. w Budapeszcie pad ła  g łówna w ygrana  20.000 
złr. na  s. 6740 nr. 39, 1000 złr. na  s. 7011 nr. 
75, 500 złr. na s. 5091 nr. 36 i s. 5552 nr. 40.

G i e ł d a  z b o ż o w a .  Wiedeń 3. marca. Pszeni­
ca na wiosnę 8 -9 4 ,  żyto na wiosnę 8 -38, owies na 
wiosnę 8  25, kukurudza na maj i czerwiec 5 -2 0 .

Targ bydła. Wiedeń 3. marca. Spęd bydła na 
targ dzisiejszy 4943 sztuk , z tych 729 sztuk z Ga­
licji. Płacono od 47 zł. do 52 zł. za 1 cetnar wagi 
metr. Usposobienie w ogóle mdłe.

i

aru?nS-k'’ kt6l'zy w ostatniej katastrof!* eksplozji przy 
w elk im  pmcu sVrzyni napełnion.j woda odnieśli 
ciężki* uszkodzenia, zmarli ~oki ma ai«“i ' " ‘•W"'’ Eanny inżynier Kobyłe-
trzebski z ś X e K ri° \ r h0d2ił Z Po"
wił bliskich k ^ w n y ch ?  Z&Wy’ gdzie pozosta-

+ ma nosić armia francuska?
oto pytanie, na ktoreg* rozstrzygnięcie ogłosił kon­
kurs francuski min,ster wojny. Odpowiedzi i npinj.  
nadsyłać można we wszystkich językach do dnia 31 
maja br.

Z Rzymu donoszę 27. lut#go: Ograbienie po­
ciągu kolejowego pomiędzy Fiearazalli i PaL-rmo, 
podczas którego, podług twierdzenia konduktora! 
skradziono; z wagonu towarowego 1 2 .0 0 0  franków, 
okazało się sfingowanem. Konduktora uwięziono

— Z d r o w i e  T o n n y s o n a  n es to ra  poetów a n ­
g ie lsk ich ,  budzi poważn* obaw y A u to r  „E n ocb a  A r-  
d e n “ liczący  obecnie 81 rok ż y d a ,  goszcząc w  F a r -  
r ingford  na  wyspie Wight przez ięb i ł  się i silnie 
zan iem ógł.  T enn yso n  jest rów ieśn ik iem  D a r w in a  i 
G lad s to n a .

Międzynarodowy k«sign\s w Berlini* od­
będzie się w dn ach 4 - 9 .  sierpnia rb. W  skład ko­
mitetu organizacyjnego weszli doktorowie medycyny 
Virchow, v. Rłigmann, Leyden, Waldeyer i Lassar. 
W czasie kongresu urządzoną będzi* wystawa narzę­
dzi i preparatów medycznych.

—  L o n d y n  dnia 1 . marca. Trybunał sądowy w 
Queensbench zajmował się wczoraj procesem' Morella 
Mackenzie’go, przeciw Steinkopfowi o obrazę honoru 
popełnioną przez tego ostatniego w listach, pisanych 
do byłego redaktora „H. James Gazetten G r e e n w o d a "  
Ława przysięgłych przyznała skarzącem 1500 funtów 
odszkodowania. Wśród następnej rozprawy Macken 
zie’go przeciw „Timesowi-, o reprodukc ę rzeczonych 
listów, zgodził się Mackenzie na odszkodowani* w 
kwocie 150 funtów i zwrot kosztów sądowych.

—  W  S y r a k n z l e  skutkiem trzęsienia ziemi ru­
nęło 7 domów. Kilkadziesiąt osób zginęło..

— Parowfoc „U W itta*  rozbił się w drodz* z 
Brisbane do Londynu pod Torres. Około 200 osób 
zginęło skutkiem tego w morzu.

—  Nowy Jo rk  27. lutego. Gwałtowny cyklon, 
połączony z wezbraniem wód, zniszczył miasto dre­
wniane Brownyill* w Texas. W  wielu innych mia­
stach zburzone zostały : halle, dworce, gmachy rzą­
dowe i mnóstwo prywatnych.

O F I A R Y
N a  g ł o d e m  d o t k n i ę t y c h  złożył w na­

szej redakcji p St. S. 3 zł.

W ad ow ice  d. 4 marca. Wywody zo­
stały już ukończone. Dziś po południu prze­
mawiał jeszcze w swojej obronie Klausuer i 
kilkunastu naganiaczy. Jutro  rano rozpocznie 
się resume przewodniczącego, a okołc połu­
dnia udać się mają przysięgli na naradę. 
Przysięgli, ocouiając doniosłość sprawy i trn- 
dność zadaaia, zamówili na jutro rano uro­
czyste nabożeństwo w farze wadowickiej i 
zaprosili na nie trybunał, obrońców i dzien­
nikarzy.

W i e d e ń  d. 4 marca. Izba posłów. 
Na dzisiejszem posiedzeniu wniósł rząd pro 
jek t  ustawy w sprawie zmiaay ordynacji wy­
borczej do Rady państwa w gminach Karli 
nie i Czeskim Brodzie.

Dep. Ltenbacher prosił, aby ze względu 
ua opinię najwyższej Rady sanitarnej był< 
mu wolno cofnąć swój projekt ustawy prze­
ciw fałszowaniu żywności celem poczynienia 
w nim odpowiednich zmiau. Izba zgodziła 
się na to.

Prezydent Smolka, uwzględniając życze­
nie dep. Fńrukranza, przyrzekł, że wedle 
możności postawi na porządku dziennym 
wniosek dep. Ftlrnkrauza, tyczący s ię  zapro­
wadzenia bezpośrednich wyborów w gminach 
wiejskich.

Następnie podjęła Izba szczegółową dy­
skusję nad projektem ustawy co do po­
lepszenia kongruy eksponowanych duszpa­
sterzy.

Dep. Pericz przemawiał w tej sprawie 
po kroaekn, i przyrzekł wręozyć prezydento­
wi niemiecki przekład swoj mowy,

i w ®u^ . 0I” ‘łeł dla podatku konsumcjjnogo 
u k o ń c z  już obrady nad przedłożeniem o re- 
formie podatku konsumcyjnego w Wiedniu i 
P H W ł  je z tą  jedyną zmianą, jż podatek od 
winogron został obniżonym do 1 &ł. 50 ct

W iedeń dnia 4 marca. Wedle Polit 
^ r  m,mster sprawiedliwości, hr. SchOnborn,* 
p< dluższem posłuchaniu u cesarza odbył 
czterogodzinną konferencję z węgierskim mi­
nistrem sprawiedliwości SzilJłgyBm, podczas 
której omawiano obszernie kwestję uregulo-  

a u la  sądownictwa konsularnego i sprawę 
zawarcia między obhm a połowami monarch.i 
konwencji o wzajemnem wspieraniu ubogich. 
Wj nik tej konferencji objawi się praw dep i- 
dobnie w zadaualającem załatwieniu poruszo­
nych przedmiotów.

Starno d 4. marca. Zmarł tu  profesor 
techniki Alfred Lorenz, brat słynnego histo­
ryka i powaga na polu budownictwa szoso­
wego i kolejowego.

G r a c  d. 4. marca. Śród niesłychanego 
napływu ludności odbył się tu pogrzeb przy­
wódcy robotników, Michała Kappauf.

B e r lin  d. 4. marca. Dotychczas znany 
je s t  rezultat wyborów ściślejszych ze 120 
okręgów (na 161) Wybrano: 10 staro-bon- 
serwatywnych, 4 młodo-konjer ■ atywnych, 20 
narodowo-liheraluych, 13 kandydatów centrum, 
43 wolnomyślnych, 14 socjalistów, 5 w elfów,
7 demokratów, 2 aniisemitów i 2 Polaków.

K olo  polsk ie będzie tedy w 
r»jc liet«gn  p osiadało  szesn asta  po­
słó w , t. j  o jednego więcej niż potrzeba 
do samoistnego stawiania wniosków.

I ter lln  d. 4. marca. Pogłoska, że ce­
sarz odwidzi br. Stumma (pod Saarbrńckeu). 
nby się u mego instruować o położeniu robo­
tników górniczych, okazuje się mylną, jak i 
druga pogłoska, że cesarz uda się temi dnia­
mi do Wilhelmshayen (port wojenny na mo­
rzu Północnem), aby na pancerniku „Olden­
burg" odbyć podróż inspekcyjną.

Jeżeli istniało przesilenie kanclerskie, to 
chyba tylko w ostatnich dniach stycznia. W 
nowszym czasie wcale nie mogło być o tem 
mowy. Z jakiemi myślami nosił się ks Bis- 
tnark, naturalnie nic wiedzieć nie m użua; 
z pewnością jednak chodziło estatuiemi czasy 
tylko o sprawy pruskie.

Ambasador hr. Szuwałow wyjechał za 
urlopem na kilka tygodni do Petersburga.

P a r y i d. 4. marca. Położenie gabine­
tu uważają jako krytyczne. Zdaje się, że na­
wet Carnot myśli o złożeniu prezydentury re ­
publiki, jeżeliby gabinet zechciał iść za wodzą 
radykałów, którzy mają mniejszość w parła 
mencie, i byłby niezawodnie zamysł swój speł­
nił, gdyby Izba posłów oświadczyła się za 
pozostawieniem Constansa w gabinecie.

Z powodu postępowania króla dahomej 
skiego (w zachodniej Afryce) okazuje się ko- 
uiecznem wysianie posiłków do Ketony.

P aryż  d, 4. marca. W kołach parla­
mentarnych zwrócono uw agę, że podczas 
wczorajszego głosowania nad kwestją zaufa­
nia (ob. Przegl. polit.) brakowało aż 120 
deputowanych, z których 110 należy do le­
wicy a tylko 10 do prawicy.

Organa wszelkich stronnictw poczytują, 
mimo że rząd otrzymał wczoraj wotum zau­
fania od Izby, stanowisko gabinetu jako sta­
nowczo zachwiane, Journal des Dóbats mówi: 
Na prawdę mamy od wczoraj nowy gabinet, 
którego prezydentem Bourgeois pod auspicja­
mi Floąneta i Clćmeuceau.

Republigue Franęaise zapytuje, czy żąda­
no wotum dla Constansa czy dla Bourgeois, 
gdyż tylko ta niejasność tłómaczy liczne po­
wstrzymania sie od głosowania.

Według Estafette Constans podał się do 
dymisji dlatego, ponieważ senatorowi Mazeau 
zapewniono stanowisko prezydenta trybunału 
kasacyjnego, a to pod warunkiem, że złoży 
maudat senatorski i wszelkich użyje wpły­
wów, ażeby mandat teu otrzymał Cunisset, 
zięć Carnota.

B r n k s e la  d. 4. marca. Dep. Pirmez, 
były minister, umarł.

R z y m  d. 4. marca, Na onegdajszem 
przyjęciu kardynałów i prałatów, którzy przy­
byli do papieża z gratulacjami z powodu uro­
dzin jego i rocznicy wstąpienia na tron, od­
czytał kardyuał Monaco La Yaletta adres, na 
który Leon XIII. odpowiedział:

„Podwójna ta  uroczystość przypomina mi, 
że dni moje są policzone. Tyle już lat z przy­
krościami swemi minęło, i przyszłość przed­
stawia się ponuro, to mię wszelako pociesza, 
że życie m<je poświęcone było chwale Bożej 
i dobru Kościoła. Pragnę przywrócenia Ko­
ściołowi i głowie jego wolności i niezawisło­
ści. Celem Mego pontyfikatu jes t  nauka pra­
wdy ewangielicznej: to bjło powodem ency­
klik, które wydałem, albowiem obowiązkiem 
Moim jest, pouczać wszystkie ludy.

.Dotychczas traktowałem zasady życia 
rodzinnego i politycznego, odtąd przedewszy- 
stkiem zajmę się rozbieraniem kwestji eo- 
cjaluej. Ci, w których ręku jest władza, po­
winni ze wizelkich sił swoich dopomagać 
ku tem u , prztdewszystkiem przez szkołę i 
prasę. Nad tem pracować będę do końca 
żywota i nic muie od tego celu odwrócić 
nie zdoła."

R a s y m  d. 4. marca. Tribuna donosi: 
Włochy przyjęły zaproszenie na koferencję 
berlińską i będą na niej reprezentowane przez 
ambasadora Delaunaya i jednego delegata fa­
chowego.

B elgrad  d. 4. marca. Skupczyna przy 
stąpi wkrótce do obrad nad organizacją woj 
skową. Na cześć królewicza następcy włoskie­
go, który tu  niezadługo ma przybyć, dany 
będzie obiad galowy w pałacu królewskim.

Rząd zawarł z Bankiem narodowym pro­
wizoryczną umowę względem pożyczki 6 mil. 
franków na spłatę wykupu monopolu solne 
go. Rokowania względem pożyczki kolejowej 
odłożone zostały ponownie do skończenia spra- 
" y nowego podziału krajn i ukoustytuowauii 
Rady stanu.

B elgrad  d. 3. marca. Dzienniki tu ­
tejsze narobiły ogromnej wrzawy, wzywająr 
rząd i skupczynę do żądania satysfakcji z po­
wodu, że między austro - węgierską strażą 
skarbową a kilkoma włościanami serbskimi 
ze wsi Widnicy pud Belgradem, przyszło do 
starcia, w którem zastrzelony został jede 
włościanin, schwytany na austro-węgierskie 
stronie Dnnaju na kradzieży drzewa.

Spadły tu ogromne śniegi.
L o n d y n  d. 4. marca. Pierwsze czyn 

ności rządo e nowego gułtana zanzibarskiego 
wywarły dobre wrażenie. Kazał wypuścić wię­
źniów, z których wielu już od 18 la t  byli 
w fortecy trzymani.

L o n d y n  d. 4. marca. Po blizkiej re 
zygnacji ks. Cambridge, na godność naczelneg: 
wodza armii angielskiej mianowany będzie za 
powrotem swoim z Indyj ks. Connaught, ale 
tylko prowizorycznie na pięć lat.

L o n d y n  d. 4. marca. Ja k  zapewniają. 
Anglia będzie na konferencji berlińskiej re­
prezentowaną przez trzech delegatów facho­
wych. Lord Salisbury wybrać ma reprezen-

W ie d e ń  dnia 4. marca, godz. 1 min. 45 po
południu. Akcje kredytowe — •— . Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 104’— . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 347-50. Akcje Banku anglo-austijaekiego 
157-75. Akcje Unionoanku 253’25. Akcje kolei Karola 
Ludwika 195 — . Akcje kolei Północnej 262-50. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 132 — . Akcje kolei 
Alfóldzkiej — — . Akcje kolei Państwowej 224-25. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniewieckiej 230‘50. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 1 8 9 — . Losy ko­
munalne wiedeńskie 143 50 Akcje Tow tureckieg* 
108 50- Galie, oblig idemn. 105’— . Akcje kolei 
północno-zachodu, (lit. B. Elbethal) 217 '50. Losy 
regulacji Cisy — •— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 226.25- Akcje Bankvereinu 122'50. Rosyjski 
rubel papierowy 129‘25.

4s/io*/» renta wspólna — ' — . 5°/« renta austr. 
papier. — . 5°/o renta austr. złota — *— . Renta 
4 % węg. złota 10310 . 5*/o rento węg. pap. 99 10. 
Napoleondory — ’— • Marki niem. . .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 4. marca. (Z Izby handlow*j).

L Akcie za sztukę.
J płacą żądają

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 193' 197
Kolej Iiwow.-Czem.-Jaspka po 200 zł. w. a. 229- 233-
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 303-— 308'—'
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. . . . —’

U. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5 %   101-60 102'40

„ 5 •/• wyl. 10% . 106-— 107-—
Banku krajowego 4*/»% los. w 51 latach . 9850 99-aO
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 % ..................... 100-50 101-60

4 ° / . .................. 9 7 - -  98—
” ” „ 5%  los. w 37 lat. 100-50 101 50

” 4% los. w 41V, L 94-40 95-40
1 , 1 .  *7 .%  los. w 52 1. 99-65 100-65
” :  ;  n 4% fos. w 56 lat. 93-50 94-50

III. Listy dłuine na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3% 55-— 58’—

„ „ „ , (d. 5%) 2*/,% ■ ■ 4 6 -  t O—
IV. Obligi za 100 zł.

Indem nizaejne galic. 5% m. k........................104 25 105-25
Galic. funduszu propinacyjnego 4% . . . 91-60 92'60
Kom. banku krajowego 5% w. a. I. em. . . 100 50 101-60
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a. . . 104-— 106-—

z r. 1883 4 '/,%  . . . .  97-25 98'25
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a ................................23‘— 25'—
Losy miasta S tan isław ow a.......................... —•— 86”—

VI. Monety.
Dukat holenderski.............................................. 5 50 5*60
Dukat c e sa r s k i....................................................5’57 5 67
N apoleondor..................................................  9-43 9'53
Półimperjał ro s y js k i..........................................9 65 9'75
Bubel rosyjski s r e b r n y .................................1-33 1-41
Bubel rosyjski p a p ie r o w y ........................... 1-28 130
100 marek n iem ieck ich .............................. 58*15 5915

P rzyjechali do L w ow a
dnia  4. m a rc a  1890.

Hotel Żorta. M. Ohanowicz z Besarabii. 0. Maubach 
z Wiednia. A. Baciborski z W.jniłowa. A Cielecki z Por- 
chowy. A. Hulimka z Mycowa. J. K. Stojowski z Tamowa. 
T. Fedorowicz z Klebanówki.

Hotel Angielski. W. Baciborski z Podniłstrzan. F. Sta­
nek z Wiszenki. A. Walc z M&rjampola. M. Osuchowski 
z Turczynowa. K. Bukowska ze Starej wsi.

Hotel Kuhna. F. Gromadka ze Smarzowa. Ks. J. Czer­
wiński z Potuliez. Ks. J. Bobaczewski z Sielca. P. Limber- 
ger z Berezówki. K. Kurek z Budek.

N A D E S Ł A N E .
(Rubryk* tft n il pochedsi od Redakcji, która teź żadnej 

odpowiedii&mości sa ni* nie bierze na eiebie.)

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
a i  do naturalnej w ielkości — wykonywa

fotoz^ a f l o Zny J .  Hennera a i J S S Ł  i®.

4%  obligacje propinacyjne gal. 
4 °/o obligacje węg. indemnizacyjne

poleca
do lokowania kapitałów

jako  pierw szorzędne pap iery  w artościow e 
poniżej kursu  dziennego

AUGUST SCflELLENBEIlG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 

W y d a w n ic tw o  g a z e t y  lo s o w a ń  „ N a d z is j t
Prenumerata roczna na prowincji 1'80.

I  Nowy n k M  typi lm y  l i .  R u  |
* we L w ow ie , ul. Akademicka 10. J

Osolir oddział dla nań i osolrn? dla mężczyzn.
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

P o c ią g i  k o le jo w e .
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

B erlin  d. 4. marca. Według Koln. Ztg. . „ __
małżeństwo carewicza następcy z księżniczką tautów z pracodawców i fachowych przemy- 
pruską Małgorzatą jes t  rzeczą postanowioną. I słowców.

0* Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a ..........................
Z Podwołoczysk . . . .
Z Podwołoczysk na Podzamcze .
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . .
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta­

nisławowa ..........................
Z Suchej, Chyrowa, Hnsiatyna,

Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Chyrowa, Lawoeznego

i S t r y j a ...............................
Z Pesztu , Lawoeznego , Chyro­

wa. Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a ..........................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do K ia k o w a ...............................
Do P o dw o łoczysk .....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta­

nisławowa i Husiatyna .
Do Stanisławowa, Czerniowiec i

S u c z a w y ...............................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna, Chyrowa i Suchej . .
Do Stryja, Chyrowa, Ław oczne­

go i S u c h e j ..........................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna , Ławocznego, Pesztu,
Chyrowa i Stróże . . . .

Do Bełżca (Tomaszowa) , . .

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę noeną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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DAOBNfi OGŁOSZENIA
po cencie  od w yrazu

D O SIEWU jęczmień Chevalier, drugi 
zbiór z imponow.negc Cena loco Jaro­

sław 100 kilo wraz z workiem 9 złr. 50 et. 
Zarząd dóbr Chłopice, poczta Jarosław.
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Maryazelskie 
K r o p l ę  Ż o ł ą d k o w e

z n a k o m ic ie  d z ia ła ją c e  

na wszelkiego roazaju 
choroby źoładka.
Niezrównane przy 

braku apetytu, słabości 
iotądka. wzdęciach, 
kwaśnem odbijaniu, 

kolkach, katarach, io- 
Udkowych, zgagach, 

lółtacce, obmierzłości 
wymiotach, bólach 

głowy (Jeieli te po­
chodzą z tołądka), kur-

 i  caaeh, zatwardzeniaeh,Marka ochronna, przeładowaniu iołądka 
potrawami 1 napojami. Cena ...ej flaszki 
wraz z przepisem 40 ct., podwójnej 70 cent 
Główny skład w aptece Karola Brady i (ro- 
mleryzu (Kremsier) na Morawie w Al—tzyL 
4  Osin, l"1 1 Prawdsiwe Maryacelsklo 

krople żołądkowe bywają czestokroó fał- 
saowans i naśladowane. W dowód prawdzi­
wo*® tych kropli powinna każda flaszka 
być owinięta w opakowanie czerwone, 
zaopatrzona pownej umieszczonym znakiem 
ocnronym, a pray kaidej flaszcze anajdować 
a ię  powinien przepis używania kropli a 
wzmianka, ie drukowany J e s t  w drukarni 
H. Guska w Kromieryzu ^Kremsier).

Maryacelskie 
pigułki ^  

przeczyszczające.
dlatego zwracaó należy uw&g. na  poboczną 
n  r) ę ochronną i podpis aptekarza K. Brady 
w Krom rysu. ceni ednego pudełka 20 ct, 
rulony po 6 pud. I złr. Za popraednlem 
nadesłaniem należj ioścl kosztuje 1 rulon 
i 1.20. 2 miony Ur. 2.20, 3 rulony złr. 3.20 
opłatnle.

Maryacclskle krople żołądkowe 1 narya- 
celskle pigułki przeczjpzczająee nie są 
żadnym środkiem tajemniczym. Części 
składowe tychże są przy kaldąj flaszce lub 
pudełku * opisie użycia wymienione. © 

Prawdziwe Maryacelskie krople lub plgułW 
są do nabycia w
lAamoie : u aptekarzy Jakóba Beissera, 
H. Blnmetrf-lda, Piotra G ilkofera, K. 
Krzyżanowskiego, Piotra Mikolascha, J v  
kóba Piepesa, Zygmunta Ruekera, Ka­
rola Sfdspińskiego, Jana Wewiórskiego, 
Arnolda R appaporta; w Bełzie, u apt. 
Grossa; w Bóbr. i u apt. Balbiny Mie- 
dlickiej; w Brzeianach: n apt. Adama 
Dursta i Józ. W. ł>bosa w Buczaczu: 
n apt. Kon ela Lewickiego; w Czortkowie 
u apt. Ludw. Vossa; w Dolinie: u apt. 
8. M. Traunfellnera; w Drohobyczu', u 
apt. Aiehmiillera i P. Partykiewicza; w 
Glinianach: u apt. Heima; w Husiaty- 
nie: u apt. Czerskiego i Piekarskiego; w 
Jezierme a apt. Jana Czemeryóskiego i 
M. Zahradnika; w rezierzanach: u apt. 
Kraińskiege; w Krdkowcu: u apt. Fe­
liksa Walczaka; w Kamionce Storumiłt 
mej- u  apt. Karola Pilewskiego; w Ko- 
peczyhc u aptekarza Redera; w 
Łopat; nie. u St. Grynfelda: w Mo­
ttach Wielki Al u apt. J. Zolińskiego; 
w Nien u apt. Przedrzymirskie-
go; w Mielnicy- u apt. Krokowskiego; 
w Oleska: u apt. Kefiera; w Przemyśla­
nach: n apt. Emila Baranowskiego; w 
Uadcechuwie. u apt. Jaśkiewicza; w 
Rozdole. u apt. Lndwika Mierz wiósuie- 
go; w Samborze, u apt. Aleksiewicz- 
Mareseh w Starem Mielcie: u apt. Ad. 
Palascha; w Sokalu: u apt. Eug. v. Wy- 
roczań- :iego; w Skcłem: u apt. A. Le­
chowskiego; w Stryju: u apt. Chalbaza- 
ny i W. Komorow kiego; w Skale: u 
apt. Woje. Rogalskiego; w Turce u apt. 
M. Piatek’8 Erben; w Tarnopol"  u apt. 
L. Fleisehmana i Fr. Jomrogiewicza; w 
War fiu :  u apt. Zygm Kozickiego; w 
Zaleszczykach u apt. Kajetanowicza; w 
Złącz*  u apt, Frane. Pełesza i A.

w Zuraumie: u apt. Józ. 
L. Tomaszewskiego; w Zberowie: u apt. 
Rappaporta; w Zbarażu: u apt. J. 
Kruha. 953

Dr. Romershausen’a

Esencja do ócz
do wzmocnienia i u trzym ania 

w z r o k u  701
Przeszło od 5<'-eiu lat  używana s wiel­
kim sk u tk iem  a  sporządzana w aptece  
Dra F .  G. G efss’a  spadkobierców w 
Akeu nad E lbą  — Nie j e s t  ona ża­
dnym śro kiem tf emniczym, tylko 
ba>dzo skonoentrawanym  p re p -ra tem  
f Krhelowym. j*k  t>> na każdej flaszce 
■est uwidoeznionem.

De nabyo'a  w flaszeezkach po z łr  
0-75, 1 0 i i ‘50 w r-z  z przepisem uży­
cia w aptec* spadkobierców /. Ruekera 
i u P io t ra  M ikolascha  we Lwowie

PŁUGI UNIWERSALNE
tadzleż ping* 8 - ,  3- i  4 - skibowe
całe z żelaza i stali dostarcza najlepszej 

jakości i najtaniej

U m ratti A  C mp ,
Fabryka machin rolniczych 

1243 P r a g a  - B u b n a .
Katalogi świadectwa na żądanie gratis. 

Skład we Lwowie, Gródecka 61.

(Lohnerowskie wyroby) 
wcale w dobrym stanie są do sprzedania

w hotelu Źorża.
Bliższa wiadomość w hotelu u furmana Sta­

nisława. 1372

posiadająca język  francuski i 
przedmioty szkolne z wykłado- 

ym językiem  polskim poszukuje 
miejsca jako nauczycielka d 
młodszych dzieci od dn a 1 . 
k" ie tn ia .  Bliższa wiad mość v 
/.ikładzie frebl « -kim plac S tr /e  

lacki 1 6  1315

1246 G rolicha

l o r a , p - u . d . e r ,
najwyborniejszy z wszystkich 

pudrów, zadziwiająco dobrze przylega, w P a­
ryżu w reku 1889 nagrodzony złotym me­
dalem, jakiego odszczególnienia nie doznał 
żaden podobny wyrób, poleca po ct. 50 i 
ct. 80 J. G rolieh w B ern ie  (Briinn). Do-! 
stanie w większych magazynach we Lwowie 
u Z. Ruekera apt., w Krakowie u Redyka 
apt., w Rzeszowie u J . Schaitra & Co.

uui'iiiii iphwiiuiHi ii&Jte 1

Galie. Bank kredytowy
p o czą w szy  od dnia 1, l n iego  1890  wvdaje

4 1  ASYG N A TY  KASOWE
z ^(Mtw.Ouem w y p o w ied zen iem  i 1193

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przednłatę i ogłoszenia
po oryginalnych cerach redakcyjnych da 

wszystkich dzienników całego świata.

Oo sprzedania dobra ziemskie
Chyrów z Posadą Chyrowską 308 m. roli i 
łąk, 200 morg. lasu, suchy dochód z młyna 

3 kamieniach w samem miasteczku, ze skle­
pów w ratuszu i z zajezdnego dużego mu­
rowanego domu wynosi 1500 zł., dług ban­

kowy 26.000 zł., cena 95.000 zł. — dalej 
Radwany we Węgrzech koło Humannego, 
680 morg. przestrzeń z tego 300 morg. roli, 
łąk i pastwisk i 380 morg. lasu bukowego, 
sieje się kukuntdza, pszenica itd. n*wy dwor. 
oficyna i stajnie murowane, stodoła także 
nowa, dworzec kolejowy, poczta, żandarnie- 
rja tuż blisko dworu. Hipoteka całkiem czy­
sta. Cena 24 tysięcy. Właśeiciel: Ksawery 
Topolnicki w Chyrowie. 1369

Wiedeń, „Hotel Metropole
R in g stra sse , E ran z-Io 8 efs-Q u .il. 457 W ielk i h o te l p ierw szorzędny ,

300 pokojów i salonów (od 1 “z ł”, wyżej) 'W IN D A  O S O B O  *4/A  , czytelnia za­
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową") kąpiele w Du­
naju i biure telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych.

3 1 ASYGNATY KASOWE
z 8 -d m ow era  w ypow iedzen iom ,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 1/ i #/o Asygnaty kasowe a 90-duiowem wypo­
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. Maja 1 8 9 0  po 4 %  

z 30  dniowym term inem  wypowiedzenia.

I a jo ó w  d n i a  3 1 .  S t y c z n i a  1 8 9 0 .

P nedrnkn  nie płacimy. D y r e k c ja © I

*J e k M U cJ c k J c

mu CHAM
kąpielowy,

pracował przez szereg lat w pier­
wszorzędnych zakładach wodole­

czniczych,
Kąpie, naciera, masuje podług 

najnowszej metody.
Mieszka we Lwowie

przy ulicy Ruskiej 1 6.
Na żadanie zgłasza się i na pole­
cenie lekarskie wykonuje procedury.

) P P Q jC 3

" U B IL I SEITC
Łyczaków Nr. 10 we Lwowie,

PRACOWNIA SUKIEN MĘZKICH
oraz mundurów,

przyjmuje wszelkie przerabiania, nicówki, 
reperacje i wywabiania plam.

Poleca się P . T. Szanownej Publiczności 
jako najtańszy warsztat krawiecki we Lwowie.

!D o  w ydzierżaw ien ia ! 1347

Folw ark obejmujący 4 6 0  morgów.
Bliższej w iadom ości udzieli Z arząd dóbr księcia  Sapiehy w  Oleszycach.

Peruwien i doskin dla Wielebnego D uchow ieństw a, przepisane materje na 
m undury  d la  c. i  k . u rzędn ików , także dla w e te ran ó ir , s traży  ognlow j eh, 
g im nastyków , i  s łużących  n a  iib e rję  — niemniej sukna na b ila rd y  i sto ­
lik i do g ry , p a k ła k , także nieprzemakalny na u b io ry  m yśliw skie , m a te rje  

do p ra n ia  pledy do podróży  od 4 —12 złr. itp.
Wszystko taniej niż wszędzie i tylko z najlepszego, trwałego gatunku.

jan Stikarofsky w Bernie mor.
Największy S k ła d  su k n a  Austro-Wegier. P ró b k i opłatnie. Dla pp. majstrów 
kra” ieekieh bardzo obfite wzory próbek. Przesyłki za zaliczką wyżej 10 złr. 
opłatnie. Przy moim stałym obrocie na przeszło złr. 200.000 złr. i mając zna­
li w  św ieeie hań tie l jest rzeczą oczywistą, że zostaje resztki materjałów, a po­
nieważ nieDodobna Dosłać z nich próbki, przeto przyjmuję n ap o w ró t jeśliby się 
niepodoba’7 , odmieniam je lub zwracam pieniądze. Przy zamówieniu resztek na­

leży podać kolor, długość, cenę.
Korespondencja w języku niemieckim, węgierskim, cze k m, polskim, włoskim

i traneuskim. 1353

n u r m i n  C Y G A R E T O W E . które prze- 
I 11 I I  I wyższają pod względem klejenia 
'■UJ. Ił.1 wszc.kie inne wyroby — poleca I 

A. 6AWŁ0WSKI plac Marjacki 1. S.

S Z P R Y C O W A R IE  H A T IG O
P P . GRIMAUIiT i K .o ,  Aptekarzy w Paryżu. 
Przyrządzone -wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lal 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najnporczywsze rxetfcxki.

W  Paryżu, 8, uitea VM m ne, i to głiw nyth aptekach

Znsns jd 40 l . t  prawdziwa C. k. radcy dentysty
nadw F lr  P H P P A  W0DA ANATERYN0WA‘ V I .  I U l  I n  jest d ‘. nabycia w znacznie 
swiększenyeh flaszkach po 50 ct., l z ł i .  1 1-40. Nie­
zrównana w skutkach swych U ezaiczyih przy 

wszyotkieh chorobach jamy ustnej i <ębów

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobu H  Kieh lhaosc ra  j e s t  na jde l ika tn ie jszym  
wcale nieszkodliwym  a n a ła j e  pici świeżość 1 g ład ­

kość. B iały ,  reżewy i b'nd» kremowy. 
fleDa pude łka  oenl

MYDŁA LECZNICZE BERGERA
wyrobu 6. Hsll’a W Opawie, j ak  smołowe, d z ieg e iew e , 
glicerynewe, s ia rkaw e,  iehtjolnwe. borowa, jode- 
w o-potasew e używ ane  ze znak o m ity m  sku tk iem  

prseeiw  wsze!k 'm  chorobom skóry.

5- 0 m am k w zlooie w y o n g r -d z am a ,  jeżel i

G rolicha „MAŚĆ Z D R O W IA 1
(Crćnit)  nie usuui* p lam  w^trobianyoh. 
czerwoności uo?a i td  nic nada cer? lnłotUieńezo- 

i h GO onnt6w.

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównana wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

skóra suoha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. Ma GNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

i k l/k i a  Ir ( n n i n A i i n r  oczyszcza skórę, wzmaenia i pobudza^włosy 
t H H J tJ K  I d l l l l l O W  y ,  do porostu. Flakonik 50 ot.

P / k - m a d a  wzmaenia cebulki włosowe i zapobiega wy-
I  0 111 <111(1 ( / l l l l l O U a ,  padaniu włosów. — Słoik 80 ct.

T ^ 7 " o c a . s u  e i t e a f L s l z s i ,
do zmywania włesów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i połysk. — Flakon 80 ct.

B R I L A N T I N A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów.

O le jek  chmo -  taninow y, 31

działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już pe użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeeiw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu baidzo korzystnie v. pływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 5C ct.

P riO S Z E K ~R O S L IN  'O -A L K A L IC Z N Y
do czyszczenia zębów

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzaj» ból i cuchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

j a k  i m f o l p
wc Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1 3 ulica Ha 
licka róg Wałowej ; w Krakowie Snklennice 1. 3 ; w Czcr- 

niowcaeh Rynek 1 2

1375 ( J C H i t l f t Z
posiadający dobre świadectwa i rekomendacje poszukuje posady 
d 1. kwietnia r. b w kraju lub za granicą. Antoni Bednarczyk, 

W ielka  Wieś p. Wojnicz u J ,  W. J a n a  hr.  Staduickiego.

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Bankn Hipotecznego [
kupuje i sprzedaje 

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|0 L IS T Y  hipoteczne, i
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. 1'pca 1868 (Dz. p. P. XXXVHI. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do iokowan'» 
kapitałów funduszowych, pupilarnych. kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, sit vr tym  kan to rze  do nabycia .

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1194

ię bezzwłocznie po W* 
1194 X

A A J L i h U i A i ]

Dr, Kiesowa sławna I skuteczna

Augsburgska esencja życia
dnsk^D »łj środek domowy przeciw cierpieniom żo­
łądka, ich następstwom, j *k: balu głowy, mdłościom, I 

sead^e, hemoroidom itd. 1 en* ^  ®t i 1 złr.

Prof. Dr. Liebera Elixlr na nerwy
niezrównany ;:r/iy cierpi«niach nerkowych, jak bolo 
głowy, newralgiom, biein serca, br-ku ap ty tu  i t i. 
F 'aszk i * prospektam i i sposobem użycia po 2 ztr., 
a 5ri, 6-50 « ro « 7 u r-„po«iech ■ chorych g ra t i franco

Herbabny’ego

8’rnpzpilftsftrann mw żel
wypróbowany środek przeciw  chorobom I 
krwi i p łuc, b łęd n icy , skrofu łom , anem ii, 
snoboU m  w ich zarodku itd . Cena fl. z  l 

broszurą dr. 8 chw oi2er’a 1 z łr . 25 c t .  |

Dr Rws Bnara żvc a
od w id u  d zies ią tek  l i t  bardzo rozpow sze­
chniony lek  znakom icie dzia ła  przy w sz e l­
k ich d o leg liw ośc iach  narządów traw ienia  
i przewodów pokarm owych, d latego poleca  
sią każdem u ten  środek tak ze w zględu  

n a  sk u teczn ość jak  i tan iość , bo cena  
flaszki 50 centów .

Zygmunta Ruekera Czerny’ego

TANNINGENE
je s t  najlepszym , nieszkodliw ym  i na­
tych m iast działającym  środkiem do far­
bow ania w łosów  na czarno, brnnatno i 
blond. Barwa nabyta pozostaje trw ałą. 

Cena 2 złr. 60 ct.

w « L W O W IE  utrzymuj# na swym  sk ładzio  
obok w szystkich inaych  specyfików i wyro­
bów pierw szorzędnych firm krajowych i za- 

graniczuyeh ta k ie  następujące :

Eau de Lys de Lohse
nży~aua d» mycia tw arzy, dzie­
ła  zbawiennie na je j paw i-rz- 
ehownośe nadająa j gładkość, 

de l..a tn o ść  i miękkość. 
Cen* 1 z lr  <0 «t.

J. Pserhofera PIGUŁKI
krew czyszczące deekonały środ-k domowy przeciw  

zatkaniu kurczom ź » ł ‘ d k o < - v r a  i rd. '

*---------------------------------------------------------------------------
P r e m ic m n j:  W iedeń 1*78, F ila d e lf ii  1876, Fi-ankiurt 1881.
J. Mack’a przetwory z igieł sosnowych:

Etery CS a y aesaowy używany przy chorobach piersiow ych  
1 w ietrzen ia  pokoi, t sosaowy JL% kąpieli znakom icie zastosow any do cier­| 1 p u d słk s  15 p ig u łek  *1 c t. —  1 rulon 6  p u d elek  X z ł. 05 ct. |

Pntyrdziwe ty lko z czerwonem  facsim ile  podpisu w ynalazcy .
fr

pień  reumatyzm owych i przeciw  gośćcow i.

I r o a i r l o  j  Ekstrakt m iodow o-zio łow o-słodow r i ta-
IW a S Z  I k ież  cukierki Id. H. PIETSCHA w Wro­

cław iu  zbaw iennie d z ia ła ją  przy w szelk ich  cierp ien iach  piersiow ych  
i krtani, Jak przy kaszlu , k ok lu szu , zafiegm ieniu  itd .

Liaty dziękozyniu od Ojca św. Leona XIII. 1 wieln 
innyoh osobistości.

M a ś ć  S i h a l a  u i e g o
zal»c* się przy obeenej porze roku juko bardzo 
zbawienny środek do wygubiania  piegów i » a l e  

słonecznych * t o  w j a k  na jkrótszyi  ezaei 
Oeu-i «łoik> 35 ct ; wieks7.eg« 70 «t

K RO PLE M A RIA ZELSK IE
zuakomity i bardzo poszukiwany środek przeciw źól- 
taciee t-nehuąeej woni z ust, kamieniom moczowy 
i w ogóle oie-piemom przewodów pokarmowych śle 
d»’ony i wątroby Cen&40 i 70 c t .  B aczność przed falsyfikatam i!

Płyn restytucyjny dla koni
niezrównany środek przeciw  w szelkim  chorobom k oni, jak  : spara­
liżow aniu łopatek , ty lnych  nóg, k rzyży, zapalen iu  kopyt, rozdęciu  

c ięc iw , zw ichnięciom  itd.
Cena flaszki z opisem  użycia 1 złr. 40 ct.

g f l T  ! G o d n e  p o l e c e n i a !  ‘‘( f
Kto chce nabyć prawdziwie Korczyńskie czysto l.ilano 

płótna, piękne, trw ale 1 tanie zwłaszcza na wyprawę, nieeh za 
nawia lnb kopnje w magazynie

1313 Lwów, plac n a r ja c lf i 1. 1,
w Towarzystwie krajowem dla handlu i przemysłu.

1207

HANDEL HERBATY
chińsko-rosyj skiej 

E D M C J  A i D A  T I I B 1 D L A
w# Lwowie, piso Marjacki 1. 10.

poleca zbioru majowasro

*/, Kilo C o n g o ....................................złr. 1
S ichong c z a r n a .......................................2
Zbiór m a j o w y ...............................  „ 3
K a j s o w ................................................. „ 4 1
Wyelewki herbaciane " ,  kile „ I-

60

A d m i n i s t r a c j i *  d ó b r  K o r o p i e c
nad Dniestrem, poczta w m iejsca ma na sprzedaż:

Ogiera gniadego pełnej krwi (angielskiej) R A W IC Z A , 
Gniadego wałacha pełnej krwi P iUS (wierzchowy),

Na nasienie: Koniczynę (bez kanianki), Jęczmień (Imperial), 
również siana i koniczyny kilkanaście sążui. 1366

II

N ajtańsze źródło do nabycia
wszelkieh potrzeb 1842

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej
WEŁNY BAWEŁNY I NICI la robót drutowych 
WŁÓCZKI, harasn, filo/eli, sznelki i paciorek 
HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamicie 
RZEŹB z drzewa z wyeieciera na haft 
WSTĄŻEK, wyonstek, wstswek. szlarek i koronek 
MYDEŁ, PERFUM, RRZEBIENI i SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW 1 SAKIEWEK,

In stru m en tó w  m u iy e in y c h
Harmonik, Skrzypiec, Gitar Cyter, Herophonów

Q ł l * l i n  *i>ak<*«nityeh i przyborów da ra neraejl 
O  Li UII F O R T U  P I A S T Ó  W

w handlu pod firmą

i © .  i I B n i i A U .
wo Lwowie przy ulicy Sobiesklegr# 1. 9.

Ł a^V aw « r a m ó ^ ie n ia  nskut»ezn«ai f t  n

&

O K R UC H Y h e r b a c i a n e :
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką:

1. g» tu n ek ztr. 3  2 0  1 za kilogram franco
2 . gatunek zlr. 2 ’— / z opakowaniem

j r . .  m .  u c a l m u s /
9-20 Thee & R am -Im portcnr, B iinn

*

<
<8
©

MME M A R I E !
aezennlea W ortha.

NAUKA KROJU M e p
ułatwionym sposobem

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąc, eodziennis pe 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba prósz papierń ryennke- 
wegs i miary esntymetrswej -

Oa.2«l knra kontuj •  lO n(r.
Zapisywać się można oodziennie. — W p is o w e  2  z łr .

FORMY P A P IE R O W E  na suknie, zarzutk i, ok ry­
c ia . ubranka d la  d zieci itd . w cen ie  od 3 0  e t .  do 2  z ł.

U l i c a  A k a d e m i c k a  1. 1 2 ,  p a r t e r .

o
»

>
w
fr

i  a  
«■ 
w  
»

r -

T Ć ć

Urocza miejscowość klimatyczna w Tatrach,
Z ak ład  w odoleczn iczy

C ł i r * »  i K i c s t *
Całodzienne utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją od złr. 3 ‘50 . Poczta, 
telegraf, apteka w miejscu W Zakładzie hydropatja, kąpiele borowi­
nowe, miesienie, elektryzacje. — Pokoje elegancko umeblowane i w ns„- 
lepsz^m stanie. — Bilar_. gimnastyka, czytelnia. - Na żądanie p ospekta 

wysła zostaną. Powozy do stacji kol. w Chabowoe.
Ceny zniżone w miesiącach zlmowyoh.

11 ZaUtad rozporządza obecnie 65  p o k o ja m i! !

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii P illera i Spółki, (te lefonu  Nr. 174 A).


